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tfakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego*1.

Czy mamy wierzyć 
Czechom ?

Warszawa, 6. lutego 1921.
Jeszcze nie osuszono łez tysięcy Polaków 

z  zaboru czeskiego, tak obfitych po ogłoszeniu 
wyroku Rady ambasadorów, jeszcze żyw e w pa­
mięci . naszej orgje czeskich bojówek, przeszło 
7.000 ludzi w  barakach w  Oświęcimiu w  nędzy 
materialnej i niore.faej czeka zmiany nieszczęsne­
go losu, j«ko żywa jątrząca rana w stosunkach 
czesko-polskich, a tymczasem poiityKa czeska- za­
czyni? kokietować Warszawę.

Uczyniła to najpierw ‘ nieśmiało pórosiicjałna 
prasa czeska, potem już oficjalne, lecz zakulisowe 
nastąpiły wynurzenia czeskiego posła w  Warsza­
wie, a ostatnio ukoronował to dzieło „zgody sto- 
wiańskiej“ sam minister Benesz w  s wojem ex.tTOSć.

Pamiętamy jego niby. to Polsce przychylne, 
aie ostrożne wynurzetaa w  okresie „tworzenia1* 
Małej Fnieoty przy osteutpcyjnerr stwierdzaniu, 
że granica czeska na Śląsku co dopiero ,w zdra- 
dziecki sposób przez Czechów uzyskana, musi 
ÓGżóstać definitywnie. Prosa czeska wtedy jeszcze 
0U aas-aułą nicjiąwiścią. 1 darś ona uąs zbytn#o 
nie kocha, poza skrzętueim i niespokoinem notowa- 
ńi# faktów tego rodzą u, jak wyjazd Naiczetnika 
państwa W e wpweHsch sprawach poiskrch widać 
na łamach prasy czeskiej tendencję Polsce nie­
przychylną. Trudrno* jej przychodzi uda w b ić  bodaj 
Przyjaciela wyciągającego' rękę do „siostrzycy 
słowiańskiej", ale. jako nieźle dyscyplinowana1, 
stara się iiariążyć za skinieniem Bcneszw. Mała 
fcrtenta urodziła się jako martwe dziecię, poza 
Jugosławią pewnego przyjaciela Czechy nie ma.- 
ją. coraz bardziej grózi im odosobnienie. Poza sto­
sunki mt narodowośckrwymł i społecznymi, które 
państwo czechosłowackie stałe niepokoją, zagraża 
mu katastrofa gospodarcza, spewodormatna zasto­
jem w  przemyśle pod wpływem drogiej produkcji 
i trudnoścj, wa-lirtowycli w sąsiednich krasach, któ­
re mogłyby im służyć jako pole zbytu.

To  są przyczyny czeskich' umizgów.
A jakaż na ii> reakcja- ze strony pa’skiej? 

Sfery rządowe, zda.e się naogół zachowują dotąd 
rezerwę, chociaż i tu niekiedy widać tendencję 
„realnej politylci'1, która za. czeskio' słowa skłon- 
maj byłaby puszczać w niepamięć znaczne polskie 
Wartości. Natomiast prasa polska,' którai jeszcze 
hUdawnio tak zwarcie, stanę1 a w  szeregu, gdy 
chodziło o napiętnownnic niesprawiedliwego wy- 
roku Rady ambasadorów, częściowo obławia ten- 
dencję do odwrotu. Pierwszy zabrał głos p. Kur­
natowski na łamach „Kurjenai W a r^ w s k ie y o "  
1 tWganizuiąc front antimemiecki w  środkowej Pu­
lp ie ,  obdarzył Polskę „sprzymierzeńcem tak pew­
nym i wypróbowanym"' w  walce z Niemcami jak 
Czesi. Pan Kornatowski patrzy na Czechów 
Przez pryzmat wypadków w  rodzaiiu wiojen hu- 
śyckidi j Białej Góry, a szopki parlamentarne w  
Czechach j ciągłe wałki narodowe uperwniagą go 
co do stałego u Czechów frontu antigemiańskiego. 
k ich irochę zna bliżej, ten spostrzeże, że, pier­

wiastek germański w  duszy czeskie jest bardzo sil­
ny, a -^ycie samo, nie wyłączając polityki zagra- 
toczneł (Tusar w  Beninie —  mowa Nemeca nie- 
daiwno wygłoszona w Zgromaazento nar.) stwier­
dza, że Czesi idą raczej na ugodę z Rzeszą nie­
miecką i w  danych warunkach mogą stać się jej 

swego czasu Czesi przeczuwali wy-

Roko wania pokejowe.
Nowe trudności przy podziale taboru kolejowego.

Ryga. (Fast Express) Z kół zbFżonych do Sow- 
de-pji rozpowszeenniają wiadomości następujące: 
.Decyzję w sprawie złota odłożono, a natomiast 
na porządku dziennym stanęła sprawa kccjowa 
— w  której daco się zauważyć w elka różnica 
zdań.

Delegacja polska żąda zwrotu w naturze ta­
boru kolejowego wazKotorowego, który na łinje 
rosyjski" jest niezdatny. Tabor zaś szerokotorowy 
ma zostać przy Rosji za wynagrodzeniem Polski.

Sowdepja zgadza się zasadniczo na takie po­

stawienie sprawy, nie mogą się tylko dełegacte 
porozumieć jaka dość Polsce, a jaka Rosjii' ma 
przjpaść.

Za tabor odstąpiony Rosji zgodzono Się na 
ceny z roku 19Is, dodany jednak będzie odsetek 
zwyżki, ale co do wysokości tego dodatku dotąd 
porozumienia nic osiągnięto. , ,

Można się spodziewać, że z koncern lutego br. 
poglądy , na wszystkie jwg&dnienia będą gotowe,, a 
w  pierwszych dniach marca hi. traktat będzie za­
kończony.

N ie m c y ro zc za ro w a n i
własnemi obliczeniami plebiscytem eitii-

Warszawa. (Te), w l.) L.czba. osób urodzonych 
ti3 G. Śląsku, a nlcrpieszkająrych na jego obsza- 
rze, czyli L zw. gości pl^jiscytowycli, wynosi 
według dotychczasowych oJiczeń i40.00u. W  tem I jest ckoło (hu.000, niemitckich zaś SuO.OOG 
[głosów niemieckich 100.000, polskich 40.00o. Cyfry | ° —

Przyjaźń poisko-ffrancuska.
Wrażenie de: i, zy Sejmu w francuskiej izbie deputowanych.

te sprawiają zawód ooliczeniorr picaiiecłdtn, gdyż 
nawet według ich wyrachowani, heżby ^łąaó.w 
przedstawiają się następująco: . g(osov' polskich

Warszawa. (Tel. w ł.) Na posiedzeniu francu­
skiej Izby deputowanych dnia 8. bm. odczytano 
depeszę Sejmu, którą Izba przyjęła gorącymi o- 
klaskami. Prezydent Izby Peret wygłosił o w izy­
cie Naczelnika Państwa we Francji następujące 
przemówienie:

Otrzymujemy pozdrowienie Sejmu polskiego 
w  Warszawie. Witamy je z zadowoleniem i 
wdzięcznością, jako pewne oświadczenie przed­
stawicieli bohaterskiego narodu., wskrzeszonego 
dzięki dzielności jego żołnierzy i zwycięstwu

koalicji. (Oklaski). W  depeszy zncjdujerily te uczu 
c;a, które również ożywiają nasze serca. Depesza 

,t.i umacnia jeszcze bardziej tradycyjne węzf>
! między Francją a Polską, kióre sinżą zgodnie 
wielkiemu dziełu sprawnedliwości, pokoju i w ol­
ności narodów. Zwracam się do Was Panowie, 
ażebym w Wfiflszem imieniu mógł przesłać mar­
szałkowi Sejmu prłsldego wyrazy sympatii ser­
decznej dla jego Ojczyzny. - - Następnie lżba u- 
chwaliła jednogłośnie tekst depeszy eto Sejmu 
zaproponowany przez prezydenta Iz&y.

Sowiety dążą do pokoju z Rumunją.
WarszawŁ. (Tel. wł.) Według otrzymanych 

wiadomości, rząd sowiecki wysłał do Rumuni no­
tę, wyrażającą ubolewanie, że rząd rumuński 
prze^ żądanie konferencji preliminarnej odwleka 
sprawę pokoju. Rząd sowiecki jedrak zgadza się 
na przedwstępne rokowani i jako miejsce pobytu 
propońuto Rewel.

Preszburg. (PA T .) Sprawozdawca C. B. P. 
w  Preszbu'gu miał hrtorwiew z nimuńskim pasłem 
Lascu, który zaprzeczy? kategorycznie wszelkim 
pogłoskom c moż’ ;wrości wojny pomiędzy Rosją 
a Rumunią. Poseł oświadczył, że pogłoski te są

manewrem znanej grupy międzynarodowych ka- 
piiaPstów, której celem jest podkopani'* gospo­
darczego kredytu Rumunii i poiHyczne zdyskre­
dytowanie. Naprzód rozszerzano pogłoskę, że Ru­
munia przygotowuje ofenzywę wiosenną prze­
ciwko Rosji, a kiedy pogłoska ta okazała się nie­
prawdziwą, starała się grupa ta wmówić w świat, 
żc Rosja przygotowuje ofenzywę przeciwko Ru­
munii. W  końcu oświadczył poseł, żc właśnie Ro- 
[sj# przygotowuje się do nawiązaria nowych do­
brych stosunków pokojowych z Rumunią.

GEN. BALACHOW ICZ CHCE ZASTĘPOW AĆ 
BIAŁORUŚ W WARSZAW IE.

Warszawa. (T c L  wł.) Gen Bałachowicz zwró­
cił się do delegacji mińskiej zza kordonu z propo­
zycją, ż.e podejmie się przedstawicielstwa przy­
szłego państwa białoruskiego w Warszawie. Jed­
nakże zaznacza przytem. żę na rachunek przy­

szłego skarbu zaciągnął tuż 20 milionów r i. po­
życzki. Wobec tego konferencja ta nie dała żad­
nych yyroków. Jednakże następnego dni; zjaw#-' 
się kilku oficerów z armii Bafachowiczż i oświad­
czyło, żc będą asystować zamie-zonych przed- 
rfcarwideii posłów delegowanych do wielkich mo­
carstw. Delegacja propozycje te uchyłka.
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boefe reakcji w  Niemczech i obawiali się ponowne- 
fco starcia Francji z Niemcami, ówczesny premier 
Tusar już kilka dni przedtetm oświadczył w Zgro­
madzeniu naród., że „Czechy nie mają żadnych 
łndttamych zobowiązań wobec FrancfJi *. Pan Kur­
natowski, który dla utrzymania tego wspólnego 
entinienrieckiego frontu z Czechami już rezygnuje

I6O.0OU najdzielniejszych Polaków, myli się 
Stanowczo w  swem założeniu, a natomiast prze­
oczą, że  Czesi jako właśccieJe Słowaczyzny, 
Rusi węgierskiej, nigdy nie wyrzekną się snu
o. wspólnej granicy z Kos ą i choćby na chwilę, 
iiak obecnie, nawei udawaii bezintereisowiiość w 
«jj sprawie, to będzie to naprawdę tylko udawa- 
» e .  C*ccl«y w  tych granicach, co dzisiaj, to nie 
sprzymierzeniec nasz, ale raczej sąsiad nieżyczli­
wy, odcinający nas od Europy połudn.U,w>o-za- 
enoanicj, to na pewno sprzymierzeniec 'Rosi, za­
równo bolszewickiej, jak reakcyjnej, byłoby w ęc 
zer -strony państwa polskiego eona'mniej łatwo­
wiernością, gdyby przed uzyskaniem pewnych, 
feetnyćh gwarancji ich golosłoiwne zapewnienia 
« i w  usług? t grzBCznoŚci, ofiarowane tam, gdzie nie 
•nąją Czesi czem dysponować, były biane naserjo. 
lid> zachowauiie Się pjdezas tiajaedu Urfszewi- 
;ekiego świadczyło o łajnem porozumieniu ze Sow- 
deplą, to nikt nic może przewidzieć, czy j obecnie 
kh otenzywa polityczna nie jest obliczona na za- 
masKowawc pewnych przygotowań, świadczących 
6  nie canriem przy?,aznych zamiarach WODec są­
siadów, Zastanawia np. brak węgla w Czechach, 
ńawei w  okolicach kopabrianych, z powodu ma- 
gaKynowan a go na wielką skalę przez czeskie 
w ładze wojskowe.

Właśnie minęła rocznica napadu czeskiego na 
Śląsk. W  pamięci staje górnik i roootnik hutniczy 
j  cala m M zież. walcząca bohatersko o Karwinę, 
Prysżtat, Trzyniec i Jabłonków, a potem broniąca 
z garstką wojska przejścia przez Wisłę pod Sko 
czowem, Działo się to w  unwisi, gdy najlepszy 
śląski beitaljon bohatersko bronił- Lwowa. Nie­
szczęsna umowa paryska przerwała walkę w  
chwili, gdy wojska polskie zwyciężać zaczęły, 
k  potem przyszedł plebiscyt i nieszczęście na 
-Wschodzie, któi ego następstwem była cŁ wiłuwa 
utrata śliska. „Chwilowa*', bo lud polski w  za­
borze czeskim w ierzy siirtifc Zapewnieniom kilka 
krotnym tych najlepszych w narodzie, wierzy, że 
skoro od niego żądano obar na rzecz wsehodnicn 
rubieży w chwili, gdy wróg gotował się do na­
jazdu na starą dzielnicę śląską, to Polska nie mo­
że pozostawić tych stókilkadziesiąt tysięcy na pa­
stwę losu na czas nieokreślony, ale utrwate-jąc byt 
państwa i realną stosując politykę, w odpowiednim 
liżc ie  zażąda oddania sobie; i tych dziesiątek dusz 
polskich i miliardowych skarbów, do których 
przyrodzone posiada prawo. Każdy zaś Polak, 
o  rie nie może dia przyśpieszenia tej chwili ze

z
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Niestety, nawet i to czasem nie pomaga, gdyż 
nawet aa rzeczy najpoważniejsze rzuca moja 
przeklęta ruptura komiczne światło. Raz np. po­
szedłem na kazanie, słynnego kaznodziei, aby się 
dobrze wypłakać. Na nieszczęście spostrzegłem 
przypadkiem, jak przed rozpoczęciem kajaamia 
mówca pokryjomu sięgnął palcami do taoakierki, 
na nieszczęście dalej straciłem z oczu moment, 
w  którym rzeczywiście ten much tabaki zażył. W  
parę chwili potem widzę go na ambonę. na­
tchnionym głosem, piękna gestykulacja porywa 

słuchaczy... Ale dwa pierwsze palce prawej ręki 
ma skupione, jakby tam wciąż jeszcze trzyfnał 
ową nieaażytą dozę tabaki... I zamiast poddawać 
się wzruszeniom, ja obserwuję tylko ruchy tycli 
dwóch zamkniętych Dalców i czekam, czekam ry- 
cjiłok ta wsoba duchowna podniesie je do nosa i 
Mchn'e>. alę to tak serdeczn-' kichnie... i słyszę 
h>i w  fbbip to kichnięcie... zbliża się i, o Jezu ki­
chnąłem ja sam na cały glos... i... możesz sobie 
w yohrą^ć: k®t «rrofa!

W  Dlatego b«ię się, najdroższy Robercie —

jtiyRJEH LWuwSK! g data 11, wn«c W t; Nr

swej strony uczyinc niczego, niechaj przynajmniej 
nrfflozy, nltchaii ni- puszcza w świiiat artykułów 
w  fod«du  tego, o którym wspomniałem na wstę- 
pie, Który jak zatrute strzała, zadEsna przez swo­
ich, zabija wiarę w  tych zbolałych duszach ku 
wielkiej radości Czechów. Niechaj Czesi -najprzód 
okażą dobrą wolę w  sprawie granicy na Blasku, 
Spiszu i Orawie, & po-tem dopiero ufać będzie 
iiiożna i'oh zapewnientóm.

Paweł Borek, pos. ziemi Cieszyńskiej.

Z tragedji światoburców.
Niemcy pod wraź—ljen: wyroku jlaryskiego.

Nadzieje i rozczarowania.
Dyktat paryski podziałał na Niemcy pioru­

nująco. Jeszcze raz przekonali się bowiem, do 
jakiego stopnia są znienawidzeni i jak mało 
z nimi koalicja się Uczy. Kanfpania ha konfe­
rencji paryskiej była przygotowana starannie 
i ze zwykłą wszystkim Niemcom systematyczno­
ścią Cała prasa z wyjątkiem niezawisłycn socja­
listów i komunistów szła zwartym szeregiem 
i weciług ju  nohtegc planu. Akcja skierowana 
była ku trzem głównym punktom, które zdaniem 
jej miały siępić oatrze dyktatu paryskiego. 
Pierwszym punktem miało być wykazanie, "że 
Niemcy są krajem wojną zrujnowanym, który 
już nie jest w stanie podołać zobowiązaniom, 
zaciągniętym w traktacie wersalskim. Sprawa 
została omówiona statystycznie i politycznie 
bardzo starannie do tego stopnia, że sami Niemcy 
uwierzyli w  swoją biedę. Sp dziewano się w tej 
akcji osiągnąć dwa ceie* uratować Śląsk Górny 
a następnie „rozczulić" a n g lję 'i zapewnić sobie 
jej ooparcie.

Punktem drugim było niebezpieczeństwo 
bolszewickie od wschodu i możliwość wielkiej 
ofenzywy rosyjskiej1 na wiosnę. W  tym celu 
prasa nagromadziła bardzo wiele materjału, a 
dawni cesarscy generałowie Ludendorf i zmarły 
niedawno Hoffmann, przedłożyli nawet konkretnie 
wypracowane projekty, które miały owemu nie­
bezpieczeństwu zapobudz. Niebezpieczeństwo 
bolszewickie jest wielki -, aje pizy pomocy ainrii 
niemieckiej, której octy wiście hozbrajać nie należy, 
można Jt łatwo usunąć. W  tej akcji Niemcy 
zrezygnowali nawet z roli prze dującej, którą 
wspaniałomydlnie ofiarowali Anglji,

Trzecim wreszcie punktem było komunisty­
czne nienezpieczeństwo wewnątrz kraju albo 
nawet zamach monarchłstyczny' i powrót Hohen­
zollernów Z dziedziny faktów pu/toczony cały 
szereg roziuchów kćmunislycznycb i groźne 
występy „Crgeschu* w Bawarji, a nawet na 
plasku.

Wszystkie te trzy działa skierowane były 
w stronę Lo idynu, dokąd lównież bieg ry wszyst-

Almanzor pocałował Roberta w  bodący policzek 
— ze d^iś mnie nawet twój ząb nie uratuje... i ż,e 
katastrofa przecież nastąpi. Kto wie, czy 'ja sam 
przez to opowiadanie nie budzę czyhającego nie­
przyjaciela, a ten twój ząb to i©SO warownia!

—  A  wynośże mi się ruda małpo! Ta  z góry 
rzępoli mi tu nad uszyma całą noc, a ten dener­
wuje mnie swojemi niesmaoznemi bredniam1'!

—  Ojcze, przyjacielu, nie rr.ów tak, bo się 
rozbeczę... ja cię tak kocham...

—  Oj bali... boli... psiakrew boJi... no, nit 
dziw się, że ja muszę kląć, be mnie boli... a ta gra, 
gra...

Robert chwycił but i rzucił nim w  ścianę 
w  kierunku grającej. Naiyohmiast Almanzor u- 
czynlł to samo z cLrjg-m butem f krzyknął:

— Ona gra a mas zęby bolą! Oślica*, iafiryn- 
da, krowa! Ulżyj sobie RobKu, <js ci pgimogę. ~  
A ty„. — tu wygrażaj pięściami w  strofę nocnej 
koncertantki.

— Mnie M i. a ty szopki robisz!
—  Ja, szopki? Ojcze, bracie, przyjacielu.,, nie 

znasz mnie, ja właśnie jestem wrogiem wszelkicli 
czopek, jestem tia^puważnHszym człowiekiem na 
kuli ziemskiej... to jest poprostu mej zawód...

— Wynoś się...
— Znowu bok... T y  sobie ciągle mów: wynoś 

się! wynm-ś się Almanzorku! tylko nie bierz tego 
na ser ja, ja się me obrażę...

Robert przymruży! z balu oczy i kołysząc 
głową na obią strony, powrairz; ’  wciąż nachinnh

kie uśmiechy i proDy korzystnych  oferf handlo­
w ych  i ekonom icznych . Paryża nie uwzględniane, 
poza nienawiścią i z g r ; i  iwyml epitetami, rzuca­
nymi w stronę Francji. (W yjątek stai.owi „framco- 
filsk*“ .,Vossische Zeitung-*). Polska oczywiście 
nie wchodziła tu w rachubę, jako jSamn elstaał", 
która jeszcze sama nie wic, cze^o cnce i o  której 
nic nie wiadomo, co się z niej -wykłuje. Teorja 
o słabości Polski musiała się jednak sama za­
walić skutidem nieopatrznie puszczonego alcunu
0 wielkich zbrojeniach i o planowanym ataku 
na G Śląsk. Setki pułków i- dziesiątki dywizji 
rzesomo rozstawionych wzdłuż granicy niemiec­
kiej, niepotrzebnie osłabiły aigument o nie­
bezpieczeństwie bois<.ewickiem, które nagle zni­
knęło, przypieczętowane mową pokojową Ler.ina 
na zjeździe moskiewskim.

Tymczasem nagle prz^d samą konfeieiicją 
paryską wyłonił sit; jakgdyby z piany gabinet 
B.landa. N !emcy przywitali go pozorni., oboję* ile, 
jeanakże byliby dali wiele za to, gdyby w jeg 
uiejsce mogli dostać gwałtownego „szowinistę** 
Poincaitgo. który byłby zapewne zniechęcił 
Angiję i przesunął ją w obronę Niemiec. Zimny
1 śliski, jak ryba, Briand był, jak pisała prasa, 
niebezpiecznym kontrahentem w układach i jakby 
na nitszczęście przyjacielem Lloyd Georg’ a.

W  takicn warunkach przyszła konf reneja 
paryska a z nią nieubłagalny wyrok: rozbrojenie 
i 226 niiljardów odszkodowania.

Tego się Niemcy me spodziewały. Wszyst­
kie argumenty przeszły bez wrsżenia: Anglja 
nie dopisała i ustąpiła wobec Francji.

Nącjonal.styrzna „Deutsche Zeitung** narobiła 
gwałtu. „Nie, nie i jeszcze raz nie“  —  wołała 
z dziecinnym upoiem —  koalicja chce nas wraz 
z dziećmi pogrzebać żywcem. — Okłamano nas, 
oszukano i oaebrano prom —  Nie mamy już nic 
dc stracenia, nic uznajemy pokoju wersalskiego, 
raczej umrzeć, aniżeli poddać się hańbie. —  „T o  
wszystko jesł nie do prżyjęcia**! „N ie do przy­
jęcia'* —  powtórzył jak echo Dr. S mons w par­
lamencie Rzeszy, ale może przecież Niemcy 
postawią własne propozycje i może się da coś 

i utar^ować — dodał po namyśle. „Chociaż sy­
tuacja jest podoonie rozpaczliwa jak 1. maja 
1919, pisze liberalna „Franki. Zeitg,‘V  —  io 
jednak naród niemiecki mnsf szukdć drogi wyj­
ścia. „N ie  przyjąć wyroku paryskf gi. nie mliże­
my, ale podpisać go nie musimy. Musimy w y­
konać, co do nas należy, a odpowiedzialrTiśĆ 
za to złożyć na tych, którzy dzierżą władzę w 
r ‘ku,**. —  Jest to głos rezygnacji. —  „Beri. Tage- 
blair* w  artykule p. t. „C c  zosraro z niemieckiej 
suwerenności** nazywa dyktat paryski „potwor, 
nym kompromisem**. Recepta Lloyd George’ a, to 
cjatikalja z czekoladą, bo tu nie chodzi już .o 
złote, ale o wolność i niezawisłość państwa. 
Warunki paryskie stawiają Niemcy pod kura­
telę ekonomiczną ententy, i pociągają za sobą

nie a śpiewnie w  różnef1 intonacji: Wynoś slę.- 
wynoś się... wynoś się... wynoś się! Roofl przytem 
rękami ruchy lOtzpaezliwie łagodne, a przecież: 
zakrzywiał palce, jakby grabiami co zgarniał.

—  Alntanzorze, zmiłuj się, idź po policjanta... 
Zeby tak długo w  nocy grać... Zwarjowiaitai! 
I ciągle to samo... ciągfe tu się myli... słyszysz?,., 
ciągle tu się myli... nu, nu, daiej wolę!... Nie, przez 
to ule ptsekzie.-, A io muzykalność! Ale wytrwa ­
ła szelma!

— Rcbku!
Pauza.
— Ja jetj rjutro mordę rozwalę* — w zasnął 

nagle Robtjt zapadSe.
Almanzor wpatrs-wal się w  niego wzrokiem 

iwiadcrącyiT o jakiejś podziemnej roboae myśli.
—  Powiedz mi Almanzo”ze —  mówił Robert 

na chwilę uspokojony — czj- to możliwe, żeby 
fale powietrza^ wzburzane prr-ez grę na fortepiA- 
nie, rozchoaziły się naokoło kręgami i potTącaiy 
o moje zęby?

—  To jest imaidnacyjną hipoteza człowieka 
zdenerwowanego. Akustyka...

—  Bierz diabli akustykę! Ja< cl powiadam, że 
tak jesi i basta. Ona wprost nie na klawiszach. 
le*cz na moich zębach graf

— Na twoich... zębach?... Oho... Oho...
Almamzor choia-ł uciec, lecz Robert schwycił

Ko za koszulę, kizycząc
— Pójdźcie i patrzcie na me katusze. I w y  

tak musicie umióntó!
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następstwie tego przyszło do żnanych smutnych mrozy umniejszyły akcję powstańcza. Niedawno 
zatśe. Gramy tani ro.ę języczka u wagi i mimo\vm 'objeżdżał poiudniowo-zachodni front riaezeiauk 
zostajemy wciągani to z jednego, to z drugiego ‘„rew wojęnsowjcta" Zatońskij w otoczeniu koinu- 
boku \.v konfukt. Nic możemy się przypatrywać InisttSw: Forajki (Rusnia gabcyjskiego), oslaWione-

!go Kona i Chwili, by urządzać „meethigi" d'ta 
czerwonoarmiejców, aby zagrzać słabnącego icVi

ekonomiczną . polltycz a ru nę. „'/ossische Zetgu 
nazywa postanowieni^ konferenc i parysaiej „po ­
gwałceniem Niemiec, skrępowaniem ich gospo­
darstwa j wykluczeniem wszelkiej możliwości od­
budowy dla zwyciężonego narodu“ . Radzi jednait 
wziąć pod rozwagę plan Seydoux’a, ażeby udo­
wodnić, że Niemcy chcą zobowiązaniom podołać, 
aby przecież żyć i zachować swą gospodarczą 
wolność. Niezawisła „F roh eit" zwala całą odpo­
wiedzialność na „Orgesch“. „Grzechy ergeszow- 
skiego rządu —  należy wypełnić to, czego za­
niedbano" —  pisze w naczelnym tytule, wyli­
czając równocześnie cały szereg dowodów, że 
Niemcy zobowiązań swoich nie dotrzymały. 
Ponieważ żądania te są niewykonalne, przeto 
jest nadzieja, że wyliczone miljardy będą mieć 
tylko wartość papierową.

Czy wynik konferencji paryskiej zmieni 
dotycnezasową taktykę niemiecką jest rzeczą 
wątpliwą, ale wpływ  jej na umysłuwość nie­
miecką będzie wieiki, albowiem doświadczenie 
jeszcze raz ich przekonało, że zbytnia ufność 
we własne siły rzucenie rękawicy całemu światu 
nietylko nie uchodzi bezkarnie, ale na.ód każdy, 
choćby największy i najsilniejszy, nie ma prawa 
wyciągać ręki po władzę nad światem, albowiem 
zawsze znajdzie się siła, która sprawiedliwość 
wymierzyć potrafi,

i. Kardasz.
-*0 o— »

Przeciw „umiędzpapcdowleniir 
wschodniej Małopoishi

W yw ody poniższe, przysłane nam ze sier 
politycznych sjonistyczrnych a zwracające się 
przeciw idfcj „umiędzynarodowienia wscho 
dniej Małopolski11, a za trwałą jej przynale­
żnością do państwa Dolskiego, umieszcza,, 
my nie tyle ze wzgiędu na nierealną ideę, 
której wejść w  życie nie pozwołi wzrasta­

jące ustawicznie polityczne i militarne zna­
czę] Je Polski, jak j. jednomyślna wola naro­
du, ile raczej w tym celu, by dać wyraz 
rozpowszechniającej się coraz bai dziej w 
obozie sjonistycznym opinji w  tej sprawie, 
stwierdzającej, że trwała przyna eamsść 
wschodniej Małopolski do państwa polskie­
go leży w interesie c;<2ej zamieszkującej te 
prowincję —  a więc nic, tylko polskidj — 
ludności. Red.

Podług „Wistnyka" pisze dr. Sonenfeld w  nie- 
tnlockim organie, ,,Der Gstjud" (tóry io  artykuł po­
daliśmy wczoraj w streszczeniu —  Red.) między 
itmemi: „Dwa słowiańskie narody Ukraińcy i Po­
lacy wiodą ze sobą od stuleci krwawe boje a  my 
siedzimy tam w  szerokich masach, prawic między 
miotem a kowadłem. Naszą dotychczasową pasy­
wność oba narody piętnowały^ jako zdradę j w

— — — — ——
— RoDercie! Okropność... jesteś w  tej chwili 

niesłychanie zabawny... pou-abny całkiem do for­
tepianu...

— A może ci poktuzać moją firmę?... A to są 
moje pedały

I zaczął gwałtownie wywwać w  pow.ti.rzu no­
sami, które, mu Almanzor przytrzymywać usi­
łował.

W  tejże chwili /naprzeciwka strzelił w  po­
wietrze długi tryl, tak przyjemny i równi,, Lk  
d rg a n ie  laską po sztachetach, wykonywane w 
n°^y przez pijanego przechodnia. Za nim drugi 
*aki sam trzeci i czwarty...

—  Na moim zębie ten tryl wygrywa.! —  
s>’eDnął żałośnie RóbcH, mrużąc znowu oczy 
z rezygnacją, a drgaaące warg4 ociehyliły mu się, 
'obnażając zacięte zlekka na ukos zęby. —  Ha! 
***! 05! oj! oj!

Abmanror ujrzał między jasnymi zębami Ro­
berta parę czarnych —  właśnie jak czarne kla­
wisze! i był już gotów: powtórzył kilka razy: 
9* ° !  jak ten, który ukazuje na nieuniknione hfż 
nitbejipieezeństwo, poczem rzucił się na ziemię, 
chwycił się za brzuch i oddał się nk-odpar łej po 
fcrzebie szahmego, bolesnego śmiechu, tyiko 
gdzieś w  jednym zakątku myśli przepowiadając 

machinalni e słow a:T
^mieje się, śmiechem serdecznym!
Pisane w  roku 1908.

•*' Karot Irzykowski.

sir z założone mi rękami, jak inni decydują o na 
szyin losie.

/ Rząd Zachodniej Ukrainy, przebywający obe­
cnie we Wiedniu rozwija żywą polityczną uz-akil- 
neść w  Ryci ze i Genewie.

Co do Zach. Ukr. rządu z końcem !918 i z po. 
czątkiem 1919 roku mieli żydzi sposobność uznać 
lotahiość tego rządu, który przyznał żydem jak 
neiiszersze prawa. W  ser, od ni o galicyjscy żydzi 
mają tyiko jedno życzenie. „Dujcie mim możność 
żyda, chleoa i sprawiedlwości".

Intencję i cel powyższego artykułu są zbyt 
przejrzystą tak,ze nie poIrzebSiżadnych komentarzy 
Jeśli pierwsza część .artykułu nie charakter iufor- 
macyjno-agitacy.iny, — to druga część wypada" 
wprost... bajkowo.

1 tak;. Według autora wschodnio galicyjscy, 
żydzi wówczas będą w stanie prowadzić zdrową 
gospodarczą politykę, gdy władza nie będzie ani 
w rękach ukraińskich, ani w polskich. Zdaniem 
autora żydowstwo prowradzić będzie 'lrsijracjonal- 
uiejszą poMtykę, gdy starać się będzie, aby Gali­
cja wsciłodnic została zneutralizowana i pod o- 
pieką Lig! Narodów oddana, z konstytucja na wzór 
Szwajcarii.

Rozumowania, te, może chęcią przysłużenia się 
wschodniej Galicji żydom podyktowane. mijają się 
jcjJnnk z celem.

Po  pierwsze bowóem: abstrahując od wzglę­
dów politycznych, ś biorąc pod rozwagę kwestię 
z gospodarczego punktu widzenia należałoby za­
pytać,. czy znalazłby się choć jeden ckonom.sta, 
któryby mógł uwierzyć w choćby półroczną w e­
getację gospodarczą usamodzielnionej Galicji 
wschodniej? Nawet j dziesiątki tysięcy cystenn 
ropy, nawiasem powiedziawszy będących w wię­
kszości własnością obcych kap:tałó\v, nie mogły­
by uchronić tej na bruku berlińskim wykoncypc- 
wanej „Galicyjskiej Szwajcarii" od nieuchronnej 
gospodarczej klęski. A jednak p. dr. Sonenfulcło- 
w f o  gospodarcze konjunktmy dla wschodnio-ga- 
Hcyjskich żydów idzie.

A tefaż rzteż dfiiga nie rrmiei ważno od perspt- 
kty w gospodarczych; Podług desyderati dra So­
nę nfelda GadLcja wschodnia. stanowić mkłaby 
neutraliną i iaternacjonafną krainę no opieką Ligi' 
Narodów, co cło której trwałości nasuwają się 
poważne obawy, Ale. mniejsza o to, Galicja Wsch. 
pod względem rozmiaru mały okruch o 52.u00 
km. kwadrat, i o 4 milionach mieszka> ów z od­
słoniętą wschodnia granicą od strony bolszewji, 
de której Liga Narodów jest „wymysłem burżu- 
azji" i rozumie się nie obowiązuje je'j zgoła. Czy 
tak smacznie spreparowana i zneuti alizowana Ga­
licja wschodnia nie stałaby sie wkrótce krainą, 
którą w  przeciągu paru tygodni oswobodziliby 
„kraśni towarzysze?' j£a- tanie rozwiązanie kwe­
stii Galicji Wschodniej żydzi naiupizejmiej dzię­
kują.

Mogą sobie rozmaici żydowscy ,,enngr2nc:u 
snuć fantalzje o różnych neutralizacjach, skur© od­
daleni od kraju żyją w  święcie abstrakcji, nie zna­
jąc właściwego położenia i nastrojów w kraju. Ró­
żne takie ehikubracje wywołują u nas miejsco­
wych żydów tylko uśmiech politowania. Jesteśmy 
narodem zbyt realnym, abyśmy się dal: uwńeść 
różnym Jakim fantazjom. A zresztą, gdy chodzi a 
kwestię ściśle krajową, to znajdą się zawsze elć- 
thęnty miejscowe, które j bez instrukcji wiedeń­
skich, czy  berlińskich „emigrantów" sam sobie 
radę dać potrafią j rozstrzygną o  swoim losie zg a­
dnie z interesami inas zamieszkałych tu żydów. 
Interesy te, jak to coraz bardziej staje się widocz- 
nem, w krywają się z interesami państwowości 
polskiej.

Tegn jednak nie zrozumie redakcja „Ukraiń­
skiego Wistnyka".

judatous.

Sprawy ukraińskie
KOMUNIŚCI WZMACNIAJĄ SIĘ.

Wedle doniesień „Ridnego Kraju" odbędzie się 
w  Charkowie zjazd, majacy złagodzić wewnę­
trzny rozłam bolszewików na komunistów-cen- 
tralistów i federalistów. Wogólc komuniści krze­
pią swój front, korzystając z tego, że ogromna

ducha cło „ostatecznej walk-: z burżuaz-jąl* Zacho­
du, z polskimi ranami", oraz „rumuńskimi boja­
rami".

Wszelkie usiłowawa bolszewików nie zmienią 
faktu, że, jak uchodźcy z Ukrainy cpowGdaia, w 
Kijowie paruje straszna nędza. Chłopi tfto dostar­
czają dr miasta żadnych produktów, gdyż bol­
szewicy rekwiruią niemal wszystko dla czerwony: 
armicjców.

Z PRASY RUSOFfl&KlEJ.
Popularna gazetka „rusfkaja." lwowska „W ola 

Narodu" umieściła artykuły naczelne o procesie 
kosaczuw.śkim (sprawa dra Petruszewycza) i ,u- 
'wagi na temat artykułu „Robotnika" o wschod­
niej Galicji. Oba te artykuły uległy koniiskacię.

UKRAIŃSKA DZIF.WłCA ORLFa NSKA.
Berliński „Rui" pisze, że po I rkrajnie, kol(» 

Krcmicńczuga. Łubu, Pergjśifilawiia, Zołotonoszy 
i Kaniowa rozbrzmiewa stawa powstańczego od­
działu „Marusi". Marusia to była nauczycielka, 
potem stoiarytanka, siostra jednego z najsłynniej­
szych pogromców boiszew:ków, powstańczego 
alamana Sokołowskiego, który zginął z rąk bol­
szewickich. Marusia, której zamordowano też 
ojca. matkę i pozostałych dwóch brac'. z watahą 
swych mOiojców mści się krwawo na bolszewi­
kach, a przed nią idzie już legenda, że równocze­
śnie w  dwóch i trzech mieiscach wicziano ia 
„Rui" tłumaczy famę tę. żc widać toż 'one sama­
rytanki uważa lud za „Marusię".

. 7 P a DY MINISTRÓW.
Warszawa. (PA T .) Na posiedzeniu z S- m- 

Kada niiiiistrów kontynuowała rftzpatrywateie sta- 
tutow organizacji poszczególnych ministerstw. — 
Przy rozważaniu.! st-aitutów minister, zdrowia opij- 
wiedziała się za utrzymaniem tegu ministerstwa. 
UchwaJła takżej rozpcrząozeiińr, dotyrzące stal- 
;tystyki strailków j lokautów oraz rozpołządlzemt’. 
tyczące tworzenie władz szkolnych na obszartt 
województw kresowych.

—o—

BEZWZGLĘDNE ŚCIĄGANIE KONTYNGENTU.
Warszawa. (Tel. wł.) Minister aprowizacji 

Grod/ eck' zwrócił się do wszystkich v/ojewództw
i do Wydziału spraw aprow. Małopolsk1 z okól­
nikiem, w którym pisze:

Jak z dotychczasowych obliczeń wynika, w 
wielu miejscach kontyngent nie został jeszcze 
ściągnięty. Nieprzestrzeganie wyznaczonego ter­
minu odbija się niezmiernie ujemnie sytuacj, 
aprowizacyjnęj kraju. Wobec tego zarządzam, 
ażeby działalność odpowiednich komisji kontyn­
gentowych została ukończona bezwzględnie oo 
15. lutego, a wszystkie terminy dostaw wykona­
ne najpóźniej do 1. marca.

Wszyscy, którzy nie zastosują się uo tego 
zarządzenia ulegną karom w  najwyższych w y ­
miarach. i

KONFERENCJA FRA.NCUSKO-POI SKA 
LEK/ RZY.

Warszawa. (P a T ). Komitet francusko-pol­
ski lekarzy w  Warszawie zatwierdził przedsta­
wiony przez komisję organizacyjną projekt koufe- 
rency francusko-ooskiej tokarzy, mającej się od­
być we wrześniu br. Konferencja ma na celu 
między innemi rozpowszecnnrajye we Francji zna­
jomości kraju naszego przez sprawozdawców : 
najpoważniejszych lekarzy, ą ponadto na jtfostaf 
czamu szerszemu ogółowi lekarskiemu sposobności 
poznania powag lekarskich zaprzyjaźnionego na­
rodu.

BOJKOTOWANIE EMIGRANTÓW.
Bytom . (PA T ). Wszystkie rady gminne po­

wiatu pszczyńskiego postapowiy jednomyślnie me 
udzielać emigrantom mieszkań i aprowizacji. — 
Każdy sprzeciwiający się tej uchwale będgte u- 
waiany za zdrajcę ojczyzny.
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Po podróż
W lDGKi PRZYMIERZA POLSKO-FF5 NCU- 

SWEGO SĄ BARDZO POMYŚLNE.
P a .y i. iPAT.) (Od naszego specjalnego kores­

pondenta). Jestem upoważniony uo stwierdzenia, 
że wiadomości prasy paryskiey i angielskiej o 
szczegółach narad naszego minii*, spraw zagrani­
cznych! ministru wojny polegają na do wojny eh 
domysłach. Koihęrencjc są zupełnie, p ziuc a bę­
dą ukońezonę w  tym tygodniu. Sapieha wy^żdża. 
w  niedzielę do Londynu, a potem wraca do W ar­
szawy. gdzie Radzie ministrów zda sprawę zc 
swej podróży, • Dotychczasowe wynikj, narad są 
aadzwy czaj pomyślne L mają epokowe znaczen e.

UmkaTte słowa „przymierze" z  deklaracji, 
przedstawionej przez Brianda ambasadorem m o­
carstw sprzymierzonych nie powinno mylić opi­
nii publicznej. Forma deklaracji 1 jak również 
pizedstawienie jej wczoraj Stanom Zjednoczonym 
jWskazuje na jej doniosłość. Dziś ogłoszone depe­
sze Piłsudskiego i MiJlcranda, które podkreślają 
wielkie znaczenie deklaracji. Słowa najściślejszej 
współpracy" (coilaboraton etruite) w depeszy P ił­
sudskiego i „Związek oou krajów" (Union de deux 
p«ys) w  depeszy Miileranda zdają się wska: ywać 
wyraźnie, na charakter umowy francusko-polskiej, 
która wyjdzie poza ramy zwykłego przymierza. 
Praca, jaka się obecnie dokonuje w  paryżu jest 
wcieleniem w  ży c e  słów Piłsudskiego. wypowie­
dzianych 4. marca, z. r. w  odpowiedzi na mowę 
posła Panafieu, wygłoszonej z okazji wręczenia li­
stów uwierzytelniających Naczelnucowt Państwa. 
-W mowie tej Naczelnik Państwa powiedział mię­
dzy jnnemi: Traktat wersalski oraz konieczność
przeprowadzenia jego postanowień w  całej roacią- 
głęści stworzy pomiędzy obu narodami potężny l 
trwały węzeł przyjaźni.

Przyjaźń nasza jest w  tern stadium, że nie po­
trzebujemy stwierdzać Jej istnten!a. Chwila jest 
odpowiednią do ucieleśnienia wspólnej naszej pras­
cy.

WYMLANA DEPESZ PRZED WYJAZDEM  
*  Z  FRANCJI.

Paryż. (PA T .) Havas. —  Marszałek Piłsudski 
wystosował telegram do Miileranda z wyrazami 
wdzięczności za serdeczne i gościnne przyęciec

Na tę depeszę Miflerand odpowiedział następu­
jącemu słowami:.Telegram wysłany przez pana z 
Yardun w  chwili wyjazdu z Frandli trafia do serc 
wszystkich Francuzów. Odwiedziny Pańskie przy­
czynią się do racieśmer.ia i u w a a tr  enia związfcu 
łączącego m sze oba kraje, które przycznuą się z 
kolei do wzmocnienia wzajemnego braterstwa i 
pokoju. Powtarzam Panu Panie Marszałku rm, je­
szcze moją najgorętsze j najserdeczniejsze tycze-

y paryskiej.
nia pomyślności dla Polski, & szczęścia dla jej do 
stojnego Naczelnika Państwa.

PRZYMIERZE POLSKO-FRANCUSKIE MA 
CHARAKTER OBRONNY.

Paryż. (PAT.) i,Huvas) „Petit Par^esien" pi­
sze: Dekuracje rządu francuskiego i polskiego 
jest utrwalcn.cm doskonałych stosunków, jakie i- 
stmeją między obu krajami, stosunku przyjaźni o 

^wieie silniej, niż wszelkie pisane sojusze, która 
, znalazła swój wyraz w czasie obrony Warszawy. 
Zarówno Francja, jak Polska nie planują żadnego 

^napadu, zajmują się tylko sprawą udzielenia sobie 
wzajemnej pomocy, oraz utrwaleniem pokciu eu­
ropejskiego. _  pisze - Poiski rząd jeisi zde­
cydowany prowadzić politykę pokojową, zasługu­
je sobie aia pomoc Francji, gdyby zostaJ napadu ę- 
ty tem więcej, że pon*oc jest zupełnie możUwoi ze 

^strony F, ancii i wchodzi zresztą w  skład systemu 
francuskiej obrony narodowej. — Polska tworzy 
konieczną barierę między N emcanr a Rosją. —  
t„Eclio de Paris" zaznaczy że przez podpisanie de­
klaracji współpraca francusuopolska będzie ściślej- 
.sza i lepiej zorgnsrzowaiia, niż przed wojną.

„Petit Paj-isien" wyraża przekonanie, że nie­
bawem zostanie zawarty układ handlowy między 
Francją a Polską.

„Matin“ uodale, źc jeśli jeszcze jakiś cz&a brak 
będzie Polsce kompetentnych czynników technicz­
nych, Francja chętnie wyśle wykwalifikowanych 
doradców, którzy dzięki żywotności ii.leji&arcji 
polskiej, zapoznają się niebawem z dziedzinami 
polskiej ekonomii ̂ politycznej.

ODGŁOSY PRASY.
Paryż. .(PAT,) Havas. W  chwili odjazdu z  Vfei-

dun nurazałek Piłsudski oświadczył przedstawi­
cielowi „Joumała": Jestem szczęśl wy, że odwre- 

' as.iny moje były metylko osobiście, przyjemne dla 
riinfe. lecz będą zarazem owocne. Wspólna dekla­
racja odu rządów’ podkreśla wyraźnie jednomyśl­
ną wolę obu narooów Jestem przekonani, że 
wymiana poglądów, febra odbyw ; się w^Jtedszyni 
ciągu, doprowndzj w  krótkim czasie do istr tnego 
układu. Według „Petit Journala*4 Barthmi, żegna­
jąc Piłsudskiego pow*dz>ał z uśmeohem: zatrzy­
mujemy połowę Pańskiego iządu, lecz nie wyjdzie 
to Wam na złe. Minister Sepelia podkreślił wobec 
przedstawiciela „Petit Journala" jest oczarowany 
pod-óżą i wyjeżdża, jak się wyraził, z  tem prze­
konaniem, —  że następstwem konferencj i odby­
tych w  Paryżu rędzie zawarcie w  krótkim czasie 
nader korzystnych układów, rozwoju sojuszu fran­
cusko-polskiego, a w  przyszłość? wzrostu znacze­
nia obu bratnich narodów w  św:eci«.

M INISTEDSTW O ZDROW IA ZOSTAJE.
Warszawa. (E„ E.) Na wczorajszem posiedze- 

Utu Rady ministrów odrzucono Wniosek komisji 
reorganizacyjnej zdrowia.

LIKWIDACJA AMERYK. CZERW. KRZYŻA 
W  WARSZAWIE.

Warszawa. (PA T ). P o  a vuDtniej pracy ame­
rykański Czerwony K rzyż łikw iduje się. Cafy per­
sona! wraca do Ameryki, a pozostn iie w  Polsce 
tylko 20 osób, które przeznacza się do amerykań­
skiego komitetu pomocy dziecom.

ZGON GEN. GOLOGORSKIŁGO.
Warszawa. (Teł. w l.) Zmarł tu gen. por. Go- 

'fogćrshc b. dowódzca D. O .G . kriStowskego, któ­
ry brał swego czasu udział w  obronie Lwowa, a 
w  ostatnich czasach, był szefem grupy technicznej 
W, P.

ZARZĄDZENIA PRZECIW s t r a j k o w e .
Warszawa. (PAT.) Wobec zamierzonej.J po­

wszechnego strajku kolejowego wczoraj rano wy­
wieszono zawiadomienie, że wszyscy strajkujący 
zostaną wydaleni z wypłaceniem 2 tyg, zarobku 
na zasadzie przepisów obowiązujących, poczem 
mogą być ponowni przyjmowani do służby tylko 
na zasadzie specjalnych przepisów. Dzis;aj stiraj- 
Itnjc część pracowników warstatowych na sta­
cjach: Warszawa główna, Praga i Pelcowizna, prv 
itcmiast ruch pociągów w Dyrekcji warszawskiej 
utrzymany jest w  całej pełni. Nastrój kolejarzy

[zajętych w  magazynach okołowych ł warstatach 
■warszawskich jest zdecydowanie przeciw straj­
kowy.

RADA SZKOLNA PRZESTAJE ISTNIEĆ.
Warszawa. (PAT.) .Monitor Polski*4 zamie­

szcza rozporządzenie ministra wyznań z 8. lutego 
br. w  przedm ocie ustroju władz szkolnych na 
obszarze ó. Galicji. (Byłej c. k. Radzie szkolnej 
zasyłamy przy tej sposobności życzenia jak naj­
głębszego spoczynku. —  Red.).

—o—

CHOROBA ŻELIGOWSKIEGO.
Wilna. (E. E.) Qenera? 2eL.gows» zsnier>ióg( 

Zastępstwo jego objął kpt. Prystor.

NOTA U  FWY KOWIEŃSKIEJ DO LIGI NARÓB,
Wilno. (E. T.) Minister spraw zagramcznvch 

Litwy kowieńskiej p. purickis wysłał do przew o­
dniczącego Rady Ligi Narodów p. Bourgepis od­
powiedź na notę z dnia 29. grudnia 1920. W  niej o- 
świadcza, że rząd republiki litewskiej poprze pro­
jekt plebiscytu na Wileńszczyźnie pod warurkkm, 
że wojska polskie ewakuują Wfieńszczyznę. a ad­
ministracja powierzoną zostanie rządowi państwa 
niezaŁnteresowanego w  sprawie wileńskiej. Pismo 
domaga s ę uzmnia L itw y de iure jeszcze przed 
plebiscytem wileńskim. Ponadto Litwa zwraca u- 
wagę na trudność,i, które wyniknęłyby ze stro­
ny bolszewików na i rypadek zajęcia W ik a  przez 
wojska sprzymierzeńców.

NIEMILE PRZYGODY LIGI NĄROOÓW.
Paryż. (PA T .) Odmowa Szwajcarii w  spra­

wne przejazdu wojsk międzynarodowych, prze- 
znaczonych dla Wuna wywołają niemile zdziwie­
nie w  kolach kierowniczych L. N. Jest prawdopu 
dobne, że sekreterz gener. Ligi zalozy z tego 
powodu protest. Rada L. N jest z b o c zo n a  szczc 
golnie taktem, żc Szwajcaria przyjęła odmowną 
postawę na mocy niedokładnych wyjaśnień, albo­
wiem gdyby była zwróciła się z zapytaniem do 
L. N., dowiedziałaby się, że Litwa zgadza się na 
to, aby porządek n? terenie wileńskim był utrzy­
mywany przez w’ojska m ędzyjiarodowe. Trudni 
Cugadnąć, dlaczego Szwajoarja pośpieszyła się z 
odmową i czem uzasadni ją obecnie.

KONFERENCJE POLSKO-FRANCUSKIE.
Paryż. (E. E.1 C 7. bm. min. Sapieha i poseł 

Zamoyski .odbyli konferencję z p Berihelotem, dy­
rektorem sekcji politpczncj franc. ministtrstwa 
spraw zagranicznych. Rokowana co do układu 
handlowego polsko-francuskiego przew dziane są 
po pow iodę min. Sapiehy z Londynu, w  tej spra- 
w :e odbyła się 7. bfn. konferencja i.vn- Sap ehy i 
posła Zamoyskiego, oraz attacbć handlowego p. 
Doleżala. Obecnie ministrów e spraw zagrdnięz- 
nych i wojskowych omau ają p erwszorzędne 
kwestje techniczne, tyczące się udzielenia pomocy 
francuskiej w  wyekwipowaniu armji poisk ei. 
Sprawa układu Handlowego posunęła się naprzód.

POGROBOWY PROTEST CARSiGEJ ROSJI.
Gdańsk. (PAT.) Tut. dzienniki donoszą z Pa­

ryża, że z okdzji pobytu Piłsudskiego- w  Paryżu 
Ogiocił stały Wydział, utworzony przez członków 
rosyjsk. konstytuamty deklarację: Wydział ten i 
powodu pierwszego kroku prowizorycznego rzą­
du z r. 1917, tj. z pc-wodu uroczystego uznania 
niezawisłości Polski protestuje przeciw układów^ 
ryskiemu, a zwłaszcza przeciw aneksji rzekomych 
rosyjskich obszarów przez Polskę. Deklaracja u- 
znaje liuję Curzona za istotnie odoowiaaającą za­
sadom etnografji oraz oświadcza, że granice usta­
lone w  Rydze nigdy nie będą uznane przez naród 
rosyjski i będą zawsze groźhg dla pokoju > na p 
wscnodzifc,

O  WYKONANIE UCHW AL KOLTEM NOJI 
PARYSIOEJ.

Paryż. (PA T .) Briand przyjął wczuiraj wle- 
czołcm trancuskiego ambasadora w  Ber ime, Kp 
.Ola Laurenta-. Konferencja dotyczyła sytuacj- 
wytworzonej w  Niemczech wskutek ostatrae, de­
cyzji aprzymi ;rzeńców. „LO eu vre“ twierdzi, ja, 
k-by Łaurent był zdani? że w  gabinecie berlińskim 
zwycięży kierunek umiarkowany. P o  znamiennych 
mowach Lloyda Oeorge’a i hr. Sforzy Niemcy 
chyba przyjść musieli do wnos<£u. że solidarność 
pomiędzy sprzymierzeńcami jest obecnie większą 
i trwalszą, niź kiedykolwinek przedtem. N emcr 
teraz chyba już nie wątpią, że jednomyślnoś* po­
między Francją, Anglią i Włochami jest zupełna 
zarówno w  sprawie odszkodowań, 5aJc i w  spra­
wię ewentualnych środków karnych, .fekieby na­
leżało zastosować na wypadek oporu ze strony 
niemieckiej.

AMEPYKANSK1 PROJEKT SPŁATY
ODSZKODOWAŃ

Waszyngton. (E. L., Senator Frano$ zglewił 
w  senacie projekt wypłaty odszkodowań przez 
Niemcy. Projekt: 1) redukuje sumę odszkodowań 
do 15 miljardów dolarów, płatnych jednorazowo 
lub w  28 rataci rocznych w  wysokości I mnjar- 
da; 2) Niemcom udzieli się kredytu w  wysokości 
5 irrljardów dolarów w  złocie jako Odszkodowa­
nie za kolonie i kable utracone; 3) Stany będą u- 
czci.bnczyć w  podrale kolonii 1 kablów w  pro­
porcji 5 miliardów dolarów wkładu.

ł A JEDNAK PRZYJELL
Notteu. (PAT.) Rzzjc niemiecki przyjął zapro­

szenie na konferencją londyńską, wyrażajęc ro. 
wnocześnie nadzieję, żc konn ropozycie ntrmłfr 
ckie będą na koafereacji n>zpi.*rzpuę
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Dzień sądd...
Z .Warszawy donoszą, że rewizje w  Banku 

Kupiectwa Polskiego trwają w dalszym c ągu 
Dotychczas biura Banku nie zasiały jeszcze zam- 
kfbęte, a dyrektorowie jego znajdują się na w ol­
ności. „Naróa ‘ warszawski zapowiada rewizję w  
warszawskim „Banku handlowym’ , któremu po­
seł Zagórski w  swej mowie sejmowej zarzuci! 
gromadzenie towarów w celach paskarskich.

Pisma warszawskie donoszą, że znany w A- 
meryce wśród Polonji tamtejszej spekulant Nowak 
zarobi! w ciągu ostatnich dwóch miesięcy na 
spekulacji dolarami, uprawiamej wspólnie z ban­
kami warszawskimi 30 milionów tytułem pro­
wizji.

W  uzupełnieniu listy zbankrutowanych w  o- 
statnich czasach banków lwowskich wymienić 
należy smutnej pamięci „Bank Handlowy'*, zało­
żony przed wojną przez pp. Lewickich.

Ponieważ w  ostatnich latach skutkiem ban­
kructwa rozmaitych instytucji, przyjmujących 
wkładki na książeczki oszczędności, ponieśli zna­
czne straty ci wszyscy, którzy w  tych „bankach 
i towarzystwach" składali swoje oszczędności, 
wniesiony ma być do sejmu projekt ustawy, o- 
graniczaiącej prawo przyjmowania wkładek i za 
prowadzającej bardzo ścisłą kontrolę pod tym 
względem. Ustawa taka jest Konieczną w  ouronie 
inieresów szerokich mas.

♦
Czytamy w  „Narodzie** warszawskim z dnia 

fc. bm, ■
Jak wiaaomo, po rewizji w  gdarisKich oddzia­

łach banków polskich, ministerstwo skarbu zarzą­
dziło zakaz sprzedaży polskich marek w Gdańsku 
z wypłatą na Warszawę. Banki pozornie zasto 
sowaly się do rozporządzenia. Ale oto jeden z 
n’ch porozumiał się z pewną prywatną firmą war­
szawską, mieszczącą się niedaleko ulicy Szptaf- 
nej i posiadającą swą filię w  Gdańsku. Przekazy, 
które wydawała filja w  Gdańsku — niezależnie od 
ich wysokości —  wypłacała centrala w  Warsza­
wie. I oto w  tym wypadku firma ta była i jest 
Pokrywką dla operacji banlcu, będącego -z nią w 
porozumieniu, przybzem naturalnie nie yczynlfa 
*egu z sympatji. Ministerstwo skarbu wobec ta­
kich spekulacji Jest bezsine. Nad firmą tą nie ma 
władzy, ksiąg jej zbadać nie może. Stając jednak 
lo walki «e  spekulacją, winno tego rodzaju mani­

pulacje uwzględnić i środki przeciwko nim zm ­
ieść

Operacja ta tak przypadła do smaku owemu 
bukowi, że postanowił ją rozszerzyć na wszyst-

miastu w  których swe oddziały posiada.
Nic dziwnego, t e  wobec takich spekuacjl je* 

u«n z przedstawicieli banków warszaw­
skich za spekulacje przeprowadzone w  jego imie- 
r*lu w  Ameryce otrzymał prow zji za Jeden łme- 
“iąc kilkanaście milionów marek. Zdaje się, że ten 
szczegół oędzie mogli ujawnić i pewno w  Amery- 
-e wywoła on odpowiedi.le wrażenie. A może 
który  g bankierów warszawsk-ch znowu dostanie 
Palpitacji serca, jak to miało miejsce po mowie 
^--czkawskiego.

Odparcie ataków na min. kotaji 
p. lasiósKicpc

Pn n a  sccjuLstyczne wystąpiły w ostatnich 
s a g  ciężkimi zarzutami przeciw ministrowi 

kolej, p, Jtsińsk.emu za podanie podczas wojny 
r- !9iS do wiadomości władz kolejowych okóL 

juka polakożerczego austriackiego miastra koląji 
rorstera w  sprawie urzędowania w  języku nie- 
DneelRff na kolejach galicyjskich.

W  sprawie tej otrzymała JNowa Reforma-* 
następujące uwagi ze striry dobrać poimormo- 
wanej;

„Podnoszenie przcaw obecnemu ministrowi 
Jasińskiemu zarzutu, że za czasów austriackich, 
Iow le k t o r a  lwowskiego okręgu kote-
jowe^^ rozesłał rozporządzenie ówczesnego mt- 
iaju łT °a  D***tera w  spnajwif używania na kołe- 
c fcżyka "iemitektem jest zupełnie bezpodr 
**tyne i tende., cyfrę. Rozporządzenie to było P<>» 

i  ,̂ ^ ^ o m o śd  władz kotetowydh w całej 
nMii i y  *5^ ozłoŁw je były zmusaoa.e. P. Ja- 
^ M n k n t o e m f ł  *  m m & y , i e  o to

rzony jest na to rozporządzunw i zaraz też zwró­
cił na Tt-e uwagę ówczesnego Koła polskiego 
w parlamencie* wiedeńskim, domagając się znie­
sienia tego zarządzenia. (Za te zabiegi z os tui 
wówczas p. Jasiński przez ministra ho* stera usu­
nięty ze stanowiska zast. dyrektora w e Lwowie 

przeniesiony na pounzędLie starrowisico do mini­
sterstwa kolejowego we Wieąniu. Przyp red. 
„Kurj. Lw .“ )

Jesi rzeczą ubolewania godną, że zalędlwo 
człowiek tej facłiowej wiedzy co p. Zygmunt Ja­
siński, zajął niesłychiamte trudne i odpowiedzialne 
stanowisko ministra koleń p-cisKiCh, rzuca su# n,u 
polana pod nogi. i zniechęca do pracy.

P. Jasiński, z zawodu inżynier, przeszedł 
w  służbie kolejm  ej wszystkie szczeble służbowe 
od najniższych do szefa ceitcji ministerstwu' kol. 
w  Wiiedmró. A wiadomo przecież, że cemnalićci 
wiedeńscy nie byliby im tak wybitne stanowisko 
pon,-cwywali urzędnika Palika, gdyoy jego facho­
wej wiedlzy nie eotrzebowiaH.

Większą część jednak swej służby w  kolej­
nictwie odbył p. Jasiński w  Małopółsce, g & i-  ną 
każdem stanowisku ceniony był, jako Polak, da­
jący wyraz swoim uczuciom narodowi w  orzy 
wszeSried sposobności. Rozbudowa zaś s-ieci koie- 
łowęj w  «Małbpó!sce za rządów austriackich jest 
w  znacznej części jego zasługą**.
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GÓRNY ŚLĄSK
c z e k a 3

Hnżda ofiara na plebiscyt, bodaj naj­
mniejsza, przjKjni ii;, it naseego

z w y c i ę s t w a !

Ofiary przyjmuje i wykazuje Administracja 
„Kurjtra Lwowskiego* Ciiorążczyztra 26.
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KRONIKĄ.
Kalendarzyk.

Liii, rz. kat. Scholastyki; gf. kaU Ijfrewa.. Jutro rz. 
kat. Łucjaua: gr. kal. IlrnatjB *st — U  wauJ stoika b-4t,

4'38.
R tpertsar -saatru e ji k M ( .

We czwartek .Wojna imiioać*, komadja. 
n pięt a >Skawroni-k«, operetka 
W  sobotę pop. .Zemsta*, koiuedja — wieczór *AJą- 

no*» ., opera.
V niedzielę popoł. >Przedstawienie baletowe* — wie­

czór .Wojna i miłość*.

sny iest o uczestn c-wo w  kradzieży radny miast 
feofil Ursihi, nadzorca kotłow kolej. Oskarżeni' 
kolejarze w  sierpniu i wrześniu 1920 r. rozbijali 
setki wagonów i wyrządzi^ miljonowe straty 
skaroowi państwa i kupcom. Spisywacze wozów 
dostarczali szajce infcrmacji o zawartości wozów, 
poczem przetokowi wóz upatrzony przesuwał’ ną 
najdalszy tor w pobliżu Lewandówki, gdzie m?e- 

Jszkała większość bandytów kolejowych. Aby uła- 
[twić w yw óz zrabowanych towarów, maszy.żsta 
.pod pozorem, że w  maszynach hamulec zepsuty, 
iorzyczepiał do maszyny jeden wóz towarowy, 
pocztm po irozbieiu wagonu, ładowano do przy­
gotowanego wo-zu zawai tość jego. Wynoszeniem 
towarów zajmowali się robotr cy i przetokowi 
kolej. . Zrabowane towary sprzedawano hai.dzar 
rzom i przekupniom żydowskim.

W  P o l ^ e  i  i m  s w i e c ł f ,

—  Zgon Karola Hauptmanna. Znany niemiedu 
pisarz i autor licznych dramatów, Karol Haupt- 
marni, zmarł dni,ai 4. bm. w  swoun n,ajątku iii, sz- 
berg na Śląsku w  69 roku żvd c f Starszy o  4 łatę 
od swego brata Geraida dobił się sławy dopero 
później. Bogactwem treści, wdziękiem stylu i pra­
cowitością, zyskał sobie tak wielką popularność, 
żę  niektórzy cenili go wyżej, aniżeli jego brata,

Szczególnie ulubionym był jego utwór sceni­
czny pod t.: „Armsetige Besenbuider**, który gra­
no na wszystkich niemieckich scenach lUdówydi.

— Sprzeniewierzenie 130.000 mk. aa szkodę 
skarbu. W  krakowskim sądzie wojskowym skoń­
czyła się wczoraj dwudniowa rozprawa przeciw­
ko plutonowemu Józefowi Szatkowskiemu, siei- 
żanfowi Henrykowi Chmielowi, kapralowi Józefa*, 
wi Kobufkowi i urzędnikowi wciskowemu Le­
opoldowi Korzuszmkowi, oskarżonym o zbrodnię 
sprzeniewierzenia na szkodę skarbu pańsifwa kwo­
ty około 130.000 mk. , Po przeprowadzeniu roz­
prawy sąd wydał wyrok skazujący Szatkowskie­
go i Clunicla ną karę śmierci przez .rozstrzelanie, 
Koouika na. 10 nrcsęcy więmeniw, a uwalniający 
Korzuszmka od winy.

-?  aresztowanie fałszerzy banknotów w Wfeg- 
badeuie. Aresziov'aino fałszerzy banknotów, jak 
donoszą z Wiesbadenu, którzy fabrykowalit^śiąc- 
nta.rkówki i tysiącrubiówki. Aresztowani pochodzi 
z Galicji.

W e  l a W O w l0*

— Obrady Malupofaidego Towarzystwa ro*- 
niczegu, i ozpoczęiy się dnia 8. bm. w Krakowie 
Przy  udziale 300 dejegatów z całej Małopolski „ l o -  
w arzyslwo bezy obecnie 191.750 członków. R> 
pi zyjęciu Sprawozdan a i dokunaniu wyborów w y­
słuchano szereg reieriaiów f&ehowych. Obrauy 
mirły przebieg nader poważny j wykazały, że To- 
warszystwo ma wielkie szanse a dzięki swej sprę. 
żystej organizacji może śmiało patrzeć w Przy­
szłość.

—  Powszochnr wykaóy nnłwersyteckłe t po- 
łHechniczne. Druga serfe wykładów rozpo< zn.it: się 
w  niedzielę, 13. bm. o godz,. 5. w  sali chemicznej 
uniwersytetu (Długosza 61. Mówić oędzie p. Cze­
sław Petetanz, major marynark’ z  minłoter.st wa 
spr. wojsk, w  Warszawie: „O  polskiej marynarce 
wojennej**. Wykład oprócz zwykłych obrazów 
świetlnyeh uzupełni okazanie sir filmu kinemato­
graficznego, udzielonego prze? ackrtarałicje an­
gielską.

—  /yromsdzenle mafatrów szewsidch we
Lw ow ie wy brało przełożonym p. Prane. Rog ?I 
skłego, a  jego zastępcą p. Sta®., Kaczanowskiego. 
Uchwalono podwyższyć taksę majsterską na 1000 
mk., opłatę wpisu na lńO mk., a wypisu 500 mk.

—  Szatka bandytów kbłeiowycn przed s^dern 
wyjątkowym. D. 25. bm. rozpocznie się przed 
trybunałem w yjątkowym w  tutejszym sądzie kar­
nym rozprawa przeciw 13 kołejarzom \ 13 UandL - 
rzom o  sze-eg kradzieży Icoidowydi i uczestni­
ctwo w  tych kradzieżach. Między in iy itt oskarżo-

Ślub pana Zgody Augusta, kierownika sta­
rostwa w Czortkowie z panną Nellą S/oboczianke, 
odbył się w kościele św. Elżbety d S/łł. I92f.

Biuro koncertowe M. Tuerka we Lwowie.
W piątGK II. lutego i i c c z . r  bonatowy 

(beetbi wenow iki). b ^ K o i .i r c y i  ir. nu Oi « ł  
a ra  (ukraypcej i JO: e f ‘lu rc ifA c k l (forfe* 
pian). Bilety u Sejtartha. 29̂ 5

W  a a l i  S o k o t a - t t a c i e r * f .  W  m eJzielę 19 tulo- 
ga  *W ievzór.’ .4mi«;bu* ur/ąd/.j Ludw ikowski * «  znakomitym 
lespotcm . B ilety w sWa-i/ia srebra Bórndorfekim  pl. M u r-  
j»Gkl 6. H00J

DR. WftCHłrOWSKI
l i .E C J .a Z  D E H T 1 T A  

p r x y !m u ;e i  u>. A k a d e m i c k a  10

Adwokat Dr. Leon Weichert
otworzy? .-aucelarję we Lwowie uL Sykatbaka 87.

Z a o p a t r z e n i e  L w o w a  w  ta ^ ę s a .

Koinumliat

Onegaaj odbyła się w biurze geoei a lw go  de­
legata rządu i z jego miciatywy konferencja przj 
współudziale reprezentantów gmuny m. L w o w l . 
wojskowości, iłamieitnictwą wydziału spraw a- 
prowizacyjnych aa Moi opolski dyrekcji poAch. 
Puzapu, korporacji rzcżnlków itd. w  śpiawie za­
opatrzenia Lw ow a w  mięso.

Konferencja wydała po gorącćj wymianie 
zdań o  iy le korzj^stny wymik, ż t  dzięlć p raw d * 
wie obywatelskiemu siaucwisku intendantury łVI. 
armji. która oświadczyła gotowość dostarczania 
stale pewnej znaczniejszej ilości bydła bitegc ®  
pokryde zapotrzebowania mieszkańców miasta 
Lwowa, Istnieję uzasadniona nadzieje, iż miauio 
będzie już wkrótce- zaopatrzone w  dostateczną 
ilość mięsa po znacznie niższych cenach niż obe- 
co*°! obowiązująca 'taryfa maksymalni



KURiER LWOWSKI z dnia 11. lwego 1«1. Nr. 39.

KOM UN IKATY.
Z Komitetu' popierania Skarbu Aarodo* 

wago. „Wyłoniony z tyacztlnego Komitetu Popierau a 
Skarbu Norodowego jego Wydział wykonawczy, oeenia* 
jąc fundamentalne znaczenie, jakie posiada wcielenie do 
Rzeczypospolitej Polskiej Górnego SląskaJ zdobywanego 
w nadzwyczaj trudnej walce plebiscytowej wymagającej 
najwyższego wytężenia wszystkich sił narodowych i 
ofiarności całego społeczeństwaf zwraca się do wszyst­
kich obywateli z gorącem wezwaniem, by poparli, w 
miarę sił i zasobów, huhaterskich braci górnośląskich 
w  ciężkich zmaganiach o przywrócenie prastarej Piasto­
wej dzieinicy mrcieray.

Konieczność tej pomocy jest naczelnym naka> 
ł «m  obywatelskim, jakiemu też w obecnej chwili 
naieży podporządkować wszystkie inne narodowe zada­
nia i obowiązki. Niczem bowiem nie us.itżymy lepiej 
Ojczyźnie, jak przyłożeniem ofiarnej pomocnej dłoni do 
świętego ś! jskiego dzieła.

Poprzemy przez to również najskuteczniej nasz 
Skarb Narodowy, kiOry przez przyłączenie sławnej i 
bogatej ziemi górnośląskiej do Rzeczypospolitej Polak ej 
zyska potężne niewyczerpane ' poparcie gospodarcze. 
Wydział wykonawczy Naczelnego Komitetu Popierania 
Skarbu Narodowego, nic ustaje zresztą w pracach orga­
nizacyjnych liczy, że cale społeczeństwo polskie wypet 
niwszy przedewszystkiem powinność swoja, wobec Gór­
nego Śląska zasiii później ze zdwojoną ofiarnością Skarb 
Narodowy, dając ma przez złoto i srebro pożądane pod­
stawy silnej, kwitnącej rozbudowy".

Nu Cd* plebi*oytu G .rnego Śląska złożyli 
w Komitecie Obrony Kresów Zachodnich we Lwowie: 

Kumenda Policji państwowej na Małopolską we 
Lwowie wraz z podległym jej okręgowemi komend amf 
kwoiię Mk. 955.824'— nie .wliczając obcych walut, oprócz 
tego Mk.30.180'—  od ludności cywilnej zebranych za 
pośrednictwem. Komendy Komisariatu graniczucgc po­
licji państwowej Snlatyn-Załucze. Za tak hojny dar wszel­
kich tunkcjonaijuszy policji państwowej składając gorąre 
podziękowanie, podnieść jeszcze musimy, żc dzięki naj­
wydatniejszej pomocy Komendy policji państwowej zdo­
łaliśmy zarfejesiruwać i wysłać zgłoszenia Górnoślązaków, 
mieszkających na rozległym teicnie wschodniej Mało­
polski, W  ttrminie, który w ostatniej chwili został ogra­
niczony. Sprawna, energiczna i obywatelska pomoc po­
licji państwowej, oddałaś wielką przysługę sprawie 
narodowej.

Z muzyki. Wieczói spuatowy odbędzie się w 
piątek dnia U . bin. Wspaniały program wieczoru 
obejmuje 3 ostatnie nieśmiertelne sonaty Beetho- 
vent. n *  skrzypce i fortepian, mianuwicie opusy 
36ri-56sr oraz sonatę Kreuzerowską op. 47. W yko­
nawcami tego wspaniałego programu będą, %£nct 
Dubiska, skrzypaczka, znana już naszej putifoczno- 
ści z zeszłorocznego występu, oraz wybitny pia­
nista i kameralista Józef Tarczyński'. Znakomici ci 
artyści ten sam program wykonali dwukrotnie 
z olbrzymim powodzeniem podczas uroczystości 
Bcetliovenowskich w Warszawie

Pr«.eglą i naftowy* Z dniem L-go marca zacznie 
wychodzić w Krakowie pod tą samą redakcją dwutygo­
dnik p. n „Przegląd Nrftowy", w  miejsce poprzednio 
wydawanego „Czasopisma Naftowego", które z powodu 
wypadków wojennych zostało w połowie zeszłego roku 
zawieszone. „Przegląd Naftowy" ukazywać się bedzie 
od dnia l-go  marca jako samodzielne czasopismo, któ­
rego zadaniem będzie omawianie wszelkich spraw cwią- 
z, nych z przemysłem naftowym, przy szczcgólnem 
uwzględnieniu naszycn postulatów państwowych. Biura 
Redakcji i Administracji znajdują się w Krakowie ul. 
Jagielloiisna 1. 5., w Warszawio ul. Bielańska L 18. 2973

Co i»łaśołoifcli gruntśw podmiejskich. Ko-
mhet Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie zwraca 
się z odezwą do właścicieli gruntów podmiejskich, ażeby
0 ite możności oóetępywall je na dogodnych warunkach 
na uprawę ziemniaków i warzyw dla ludności miejskiej. 
Moziiwe tu są rozmaite formy umowy, za czynsz dzier­
żawny w pieniądzach, w  naturze 1 na spółkę

Przystępując w  tym roku do organizacji takiej 
samopomocy, zwraca uwa^ę nr wielkie ilości nawozu 
nagromadzonego w mi; Stach a szczególnie we Lwowie
1 na wielką ilość silnych, zdrowych ludzi szukających 
pracy i chcących sie zająć uprawą roślin jadalnych.

Włatścicićre większych obszarów mogliby je wyko­
rzystać naieżyćie oraz ułatwić wyżywi śnie ludności miej­
skiej i pobui Izić ją do pracy oraz spółdzielczości i ze­
brania wielkich kap.iałów udziałowych na te cele.

Armja ochotników pracy, złożona z przedstawicieli 
rozm litych ster naszego kraju, ochoczo prżyi taoiłaoy do 
czynu, gdyby okazało się dość wielkie zrozumienie dla 
tej akcji wśród właścicieli ziemi.

Corocznie pozostają wielkie obszary nie uprawione, 
nie pozostawmy ich w tym roku odłogiem, gćv jest 
wiele nawc zów, sil roboczych i ziemi a i nasiona tanieją 
oraz będzio ich dosyć.

Upraszamy o skłdaafiie listownych ofert w biurze 
Tow. ul. Kopernika 1. 20. jakie grunia i na jakich wa­
runkach w których miejscach właściciele odstąpiliby na 
ogrody spółdzielcze i spółki rolne. Zdając sobie sprawę 
z doniosłości tej akcji, obejmujemy aad nią patronat 
oraz zwracamy się do członków Towarzystwa Gospo- 
dąrskiego, ażeby popierali te przedsięwzięcia.

O E Ś s Z y  A W J E .

Fabryka wódek, likierów, rumu i miudu do picia
YGFRYDŁf REBI ”

poleca w y ro b y  n p H k  fy kO pierwszej jakości.
m r Składy: W ^B atorsiio 7 ® Łyczako^sKa 3.ff

K . m mił>“ (>.
Odczyt. W  piątek 11. bm. w  wielkiej sali w y­

kładowej Pierwszego Instytutu Chemicznego Uni­
wersytetu przy ulicy Długosza 1. 6 o 5 popoł. P. J- 
Beraud, nnjor wojsk irancuskich, wygłosi odczyt 
p. t.: ,,L’ Afriąuc franeaise du Nord".

o
Połskie Tow. Politechniczne we Lwowie.

W e środę 9. bm. o ć> Wręcz. odbędzie się tygodnio- 
wc zebranie, na którem dr. Stan. Bieńkowski w y­
głosi odczyt p. t.: „O  strajkach".

—o—
N a u e s y o ie ls t  j« o p o w ia tu  lw o w s k ie g o  zło

źylo przy poborze plac w d.iiu 1. lutego b. r. na p e- 
biscyt górnośląski Mk. 15.153'—, nauczycielstwo lwowskie 
Mk -20.810'—, Komitet Balu lotników we Lwowie złożył 
Mk. 35.000-—

_ 0_

Ostrzeżenie. Ostrzega się przea zakupnem 
magnetu ,,boscne‘ ‘ Z. U. 4. Nr. 1834268. który 
skradziono w VI. Dyonie Wojsk Samochodowych. 
Dowództwo Wojsk Automobilowych O. G. Lwów. 

Referat autoteclmiki.

Z izby sądowej*
ŁP1LOG KRW AW YCH  DNI.

Przed sądem przysięgłych rozegrał się wczo­
raj ephog krwawego zajścia,/jakich zimowe mie­
siące 1918— 1919 r, naliczyćby mogły dziesiątki i 
setki. Nu ławie oskarżonych zasiadł Dinytro Bia­
ły, rolnik z M'kolajowa, oskarżony o zbrodnię 
morderstwa, którego dopuścił się na osobie Leona 
Naehta w  pierwszych orfach grudnia i9rS roku. 
Sprawa przedstawia się następująco:

W  czasie walk polsko ukraińskich w  okolicy 
Lwowa zachodziły do młyna Joela Nachla, poło­
żonego koło isanatorjum na Marjówce, patrole 
polskie i ukraińskie naprzemian. Dla właściciela 
młyna było to źródłem lriepizyjemności, które 
spotykały go tak z polskiej, jak i intraińskiej stro­
ny, więcej kłopoiu miał jednak z Ukraińcami.

Jednego dnia wywiązała się między patrolami 
utarczka w pobliżu młyna. Gdy patrole ustąpiły, 
syn Nacłita, Leon, akademik, postanowił wspólnie 
z kolegą St. Węgrzynem uciec do Winniczek na 
stronę ukraińską. Ledwie jednak uszli kilkadziesiąt 
kroków od młyna, zbiegł z pagórka Dmytro Bia­
ły. komendant ukraińskiej patroli, przyłożył Nach- 
toWi karabin ćkmersii strzelił, poczcm do leżącego 
na ziemi w kałuży krwi wykrzyknął: „Abyś nie 
ukYywal legionistów1'. — Przestrzelony zmarł 
wkrótce.

Białemu robili właśni żołnierze ukraińscy 
cierpkie wymówki za to okrucieństwo, obecnie je­
den z nich. Fr. Banach, zeznaie jako świadek. 
Świadków przesłuchano sześciu.

Po naradzie sędziowie przysięgli odpowie­
dzieli na pytam-c co do winy z par. 134 u. k S 
głosami „tak“ , 4 głosami „nic". Na podstawie w y­
niku głosowania trybunat skazał oskarżonego na 
karę śmierci, którą przy zastosowaniu dekretu 
amnestyjnego Naczelnika Państwa, zamienione 
Białemu na dożywotnie więzienie.

Rozprawie przewodniczył .r Seidler, oskarżał 
prok. Ogonowski, bronił dr. Wołoszyn.

W YBRYKI SOLDATESK1.
Przed sądem po owym VI. aarmjj, jaico saaem 

doraźnym, stanęli wczoraj żołnierze I. kompana 
kolejowej: Getar Józef, Czyszczeń Wojciech, W i­
śniowski Piotr, Swiętomowski Józef i Grzesik 
Władysław, oskarżeni o zbrodnię ,aminku.

W  nocy z 22. na 23. stycznia br., wypiwszy 
butelczynę wódki, którą poprawiono jeszcze w 
kantynie, wybrała sle wymieniona kompanijka 
na folwark Gruszy ąd Stojamów,/gdzie steroryzo- 

rodzinę Scbanzó* i żebrała trochę pieaajdzy,

4 zegarki i dwa futra. W  czasie rabunku rodzinę 
przerażoną ustawili w kącie, by im nie przeszka­
dzała, pieniądze dał im sam Schatz, przerażony 
napadem. Do ca lej imprezy namówił ich cywilny, 
Piotr Lang.

W  cztery dni później upkmowafa zbójecka 
piątka drugi napad, tym razem za namową cyw il­
nego Schoslera. Przedmiotem napadu byl niejaki 
Elirbacli, zamieszkały na Erbachówce, czlow:ek 
bogaty, lecz jednocześnie „cięty chłop* i pleczy- 
sty, dla'ego wzięto z sobą karabiny. Po diodze 
spotkaii rabusie Pinii asa Katza, który nióst pod 
pachą 1 i pćl Kg. masła. Katz dostał po twarzy, 
poczem rabusie odebrali mu masło, a nadto 200 
marek pnkskich i 17 marek nienreckich, następnie 
wpadli do Eiitbacha i zrabowali tam 8 szynek, 16 
kiełbas, 25 kg. słoniny, wiadro miodu, 2 sztuki 
płótnie. Scitosler, praktyczniejszy, zabrał 2 skórzac 
ne pasy od młocarni.

Fatalne masło zgubiło młodych rabusiów. 
Żyuek znał Schoslera, a Schosler aresztowany 
wyśpiewał nazwiska kompanionów. Rewizja poli­
cyjna dała pomyśne rezutaty, wobec czego wszy­
stkich już następnego dnia do napadzie areszto­
wano.

Wszyscy oskarżeni, chłopy młode i tęgie, do 
winy się przyznają.

Prócz oskarżonych przesłuchano wczoraj ja­
ko świadka st. post. policji państw. Kaszubę. Dziś 
będą przesłuchani poszkodowani, poczem zapadnie 
wyrok.

Rozprawie przewodniczy major Kostowslri, 
prowadzi rozprawę por.-audyfor dr W ł. Kaufman, 
oskarż^ kapitan-audytor dr. Fr. Sctiran? bronią' 
dr. Stan "Pregiewicz, dr. Szymon Gruty?? Tpódpoi 
audytor dr. Roman Dręgievdcz.

Podżegacze zbrodni, Lang i Scrtosler, odpo­
wiadają przed sądem cywilnym, jako niewojskowi.

NADESŁANE.
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzlańiościf.

architekt, konc budowniczy  

w e  L w o w i e ,  u l .  J E y b l i k i e w i c z a  8 .

Wykonuie plany oraz 
roboty wchodzące w za­
kres budownictwa we 
Lwowie i na prowincji.

2746

wedle najnowszych mbifell 
przywiezionych z zatranicy

— ------  gotowe I na obstalunelr
MJ.RJA OPOLSKA, Lwów M ałeckiego 9. 2941
Suknie
lvmK' innptn lieiiEe 3rovariv..

Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia a':cjona» 
rjugzów z dnia 23. listopada 1920 r., zatwieidzonej reskry- 
pfem Ministerstw Przemysłu i Handlu, oraz Skarmi z dnia 

l i. grudnia 1920 v. P. P. 124315

z a p r a s z a  & ie
P. T. Akcjonarjuszów Lwowskiego Townczystwa Akcyjnego 
Browarów aby swoje ak je  przedłożyli w rasach Towi 
rzysłwa, Polskiego Banku Przemysłowego lub 0. a-sza w- 
sklego Banku Dysko.itow.»ęo (oddział we Lwowie) albo 
w ZakłaSzie Kredytowym dla Handlu i Przemysłu we Wie­
dniu, celem pr ".iempio sama ich imiennej wartości na 

nsp. 500-—. (Marek polstich pięćset).. 2977

LWOWSKIE TOARZYSTWO AKC. BROWARÓW.
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Ludmiła B ar wieżowa
>5*r" in ; . ' .  św. Ka^ramentami, zasnęła w ?anu dnia 8 

lutego 1921 r., priLlywBiy li I 73 
Obrzęd pogi zębowy odbędzie się we c-wartek d. 10. 

lutego 1921 r., o godz. 2 ej po południu z d m_ łałoby 
ul. Zygr..untowaku 1, na tmeiilarz Łyczukowgzki, ua który 
’*■ smutku pogrążone dzieci i wnuki, krewnych i zna o- 
»y c b  zapraszają.

Przemycanie marek polskich.
Pisma warszawskie donoszą:
Na sta<$ kolejowej w Dziedzicach, w pocurgu, 

zdążającym w stronę Wiednia, tcontrolorowie 
skarbowi skonfiskowali Morycowi Jakubowiedde- 
ftiu z Lodzi 5 miljonów marek poLkicb, ukrytych 
ty kufrach o podówójnym dnie.

W  Zebrzydowicach jeden z urzędników, do- 
kooywując rewizji wagonów, zauważył w  ustę 
P ę porzucone trzy kiełbasy Schował je do kie­
szeni, mając zamiar po ukończeniu oddać swojej 
władzy. Przeszedłszy cały podąg, wyszedł na 
stację. Tutaj zauważył go jakiś życi" i naitychmiast 
oświadczył obecnemu na stacji rewidentowi, p. 
P trnwtuwi, że zgubił w  poc ągn trzy kiełbasy. 
Wskazując urzędnika, jako „tego panaT1, który 
"itaiazł kiełbasy, żyd domagał się Ich zwrotu. P. 
biernat kazał sobie podać owe kiełbasy, przyj­
rzał się im, a następnie jedną rozłamał i zamiast 
koszem ego, czy choćby już trefnego mięsa, uj 
rzał... polsk:e banknoty markowe, jakimi owa 
,k etbasa“  była nadziana.. Ogółem znaleziono w 
kiełbasach 1,200.000 marek.

W  Cieszynie, na moście głównym. Komisarz 
skarbowy skomiskował Maurycemu Goiauergowi 
? Krakowa 2,500.u00 marek. Ów G^ldberg był 
c2tonkem banay, która zamarzała wywieźć za 
granrę trzy miljardy marek. W  tym celu zapro­
ponował jednemu z kontrolerów łapówkę w wy­
sokości kilku m ^onów marek, a skoro ten pozor- 
łde godził się na top „interes*1 wysłał jjjo Krano­
wa depeszę następującej treści: Spedytor już
zapewniony. Możecie wysyłać towar11. Kontroior 
Jednak riie poszedł na lep miljonów, lecz doniósł o 
Wszystkiem swoim przełożonym. Następstwem 
tego było było nie tylko schwytanie Ooldherga 
i odebranie mu wyżej wymieniony' kwoty 2 i pół 
tp:ljóna marek, prócz tego zarządzono rewizję w 
Dociągu, idącym z Krakowa do Cieszyna, podczas 
której skonfiskowano jeszcze 5 milionów marek.

Pttekazy amsrykariskie
i matactwa walutowo.

Czytamy w  „Robotniku" warszawskim: 
..Niejednokrotnie O tern pisano, żc wędrowni 

ty^drwigrosze, mianujący się „agentami" zjawiają 
sj* w  środoiwisKach w  których skupieni są pol- 

robotnicy, aby odbierać od wleh krwawo za- 
Daecwane oszczędności. celem przesłania. Ich do 
i^oisk5. Zamieniają więc dolary ra  walutę polską 
PO kursie o połowy nizsfym, aniżeli rzeczywisty 
i Wkupują w  banku, którego są narzędziem^ odpp- 
^  fnią ii0<ić marek polskich banki —  ntetylko a- 

v rykańskie. alp polskie także —  uskuteczniając 
Ptzekaz, słone aolićzają t#misowe, ze względu na 
|;ryz*ko  kursowe41. —  Ody po wiciu miesiącach 
przekaz dochodzi do rąk adresata, okazuje się, że 
" *oLara otrzymuję cm trzecią lub mniejszą te. 

$ c'zt część wartości. To  więc, co stanowić j.ifało 
^utecziio' zapomogę, zmniejszyło się do nikłych 
Czn"iróu\ Zysk natomiast zagarnia pośrednik, z 

?a nim bank amerykański, a potem polski.
. i-by ukrócić te nadużycia, rząd nasz za po. 

redrńctweąi Kasy Pożyczkowej usiłuje zorgani- 
zOtyać zkcję przesyłkową oszczędności amerykafl- 

^ »Pcrfak^W’ w  ce,u dokonywania tu wypłat 
. dolarach po kursie daennjrm. Aliści manipula­

cja tą, acz mniej wadliwa, niż poprzednia, nie 
przestaje być krzj vdzącą. Obliczenie bowiem do.

™ " ie ^hyw a się po kursie dma wypłaty, ale 
P Kursie arhi otrzymania uwiadomienia o  wyda-

Odbiór zaś pien;ędzy odbywa się 
znacznie później.

n„ j ! aV e * tych mamouteci. wypływają skutki, 
Pokonyw a następufacy przykład\ RoboNJc

.Grzymała w  Pittsburyu przesłał żonie sto dola­
rów na koszty podróży, (idy  biedna kobiecina’ 
zgłosiła sie do banku po p ien iądz wypłacono jej 
10? 000 marek. Z temi pieniędzmi udała się do biu­
ra okrętowego po biiet wartości stu dolarów, zia 
który kazano jej zapłacić 100.000 marek. Ponieważ 
pozostałem!! 5.000 marek nie mogła opędzić kosz 
tów podróży, musiała wyjazdu zaniechać. Strata 
zaś na różnicy kursu pochłonęła 30.^00 marek.

Ponivważ ze strony -rządu poiskiego czynione 
są starania, aby ruch przesyłkowy z  Ameryid, ma­
jący olbrzymie znaczenie dla waluty, uporządko­
wać, na«e£y przedewczystkiem uświadamiać na­
szych rodaków za oceanem, jak postępować mają, 
aby uniknąć rozczarowań j strat dotkliwych, ktń 
rych ofiarami są najbiedniejsi'1.

Kursa giełdy.
Lwów, 9, tego 102L

I. Ałccje bauLowr za sztukę (łącznie z kupont.a bieżącym
Waluta nuukowa 

Wartość noutinalna 
Ostatnia dywidenda

p>acą: żądają:
Ban5: „ucyjny zwląz*owv korony Mark1 p,

IV V emisji 400-03 42C — - * -
Bank Dyskont, we Lwowie 400—00 399 -  —*-
Bank łiip. gallc. 400—30
Bank hipoteczny zemel. 400—2%
Bank Małopolski 4 0 —32
Panic powaze hny kredyt. 2oO—10 
Bank przemysłowy 400—40 

id kredyt. Kal. 400—30Bftuk zlc<osk> gal.

725—
340*00
775—
215—
613—
725—

Browary lwowskie 
Tow Choderów

II. Akcje Tow. handl- l przem, 
Hiacą: żądają: 

korony marki p. 
„Ob-sM) 30-)0 -  
20,7-00 0075*—

łranskk.

Tow. akc. Fabr. Wsrf 
2mlelów“ Fabr. porceL 

Fabr. cementu „PortHi.d 
Szczakowa*

*r ow. akc „Galicja" 
Tow. Oafota 
Tow. Górka 
„Oikos" Zakłady przem.

drzewnego 
Warszawska Ska akć.

budowy „Porow oiów " 
,Pezet". Pow. Zakłady 

budowlane 
„P ucisk" Zakł amunic 
Pc’8ka Nafta 
Polskie Tow, handlowe 
Tow. Kakszawa 
Zakłady ilektr. „biersza 
Gal. Z.kł. gorn ćitrsza 
Tow. Zlelenlcwaki

200-30 5000*— 
1428-00 4200 —

£00-40 —
70G- 430 30^00 
■jco-c; fi-uo- 
200-8. 6300—

1428-00 4900-

714-00 r w -

714-00 1300* - 
500-00 1900- 
700-00 255(/ — 
200—30 1200*00 
200-40 4700 -  
800-8 t»200*- 
200-00 5800*— 
200—28 7600*-

2775 9750 2700 
2726

2700 2625

Woluty
płacą:

Ruble carskie pu 100 rb. 400 —
„ ,  pu 600 rb. tmO —
„  „  drobne ?20 - ■
.  dtnnSkte (po 1' 00) 90*—

(po 260) 70*-
Karbuwartce tpd 1900) „ 5*—
Grzywny (po J00 i wyżej) 8*—
100 banków francuskie!, 54*—
100 frwikóW siw łjt,rokicl» 110—

sterlidg 280ó —
uoLi ameiykaiisk! 72o —

1 uolar kaiiadyjski r 'A —
Marki niemieckie po 1000 18 '0*—
Marki niemieckie po 700 ilOG —
Marki niemieckie -Jrobne 1000-—
Lei romuńskie (po 600) 950*—
„ .  drobne 85C —

Liry włusłde 25*00
Czeskie korony 850*—
Korony austr. u,cn sifanpl. 117—
Frockf belgijskie 65*00
Korony szwedzkie 140*—
Korony duńskie 130*—
Korony norweside 120*—
Marki fitiakie 16*—
Floteuy holenderskie 199*—

transak

5 0 0 -
3 6 u -
U 0 -
9 0 -

1 1 -
57*—

1 2 0 -
8000*— 
800*- 
60lr —

130G- 
1200* -  
IIJ O - 
1050- 
960*- 
J8Ó0 

950 -  
1.0-- 
58—  

150—  
140*—
1 j0 — 
18*— 

?I0*—
D e t  I z y .

Wypłata na Leridyo 
na Paryż 
na Zurycb 
na Pragę 
na Wiedeń 
na Berlin 
na N. iork 
na Medjoran 
na BuLareSit 
na Bmkse ę 
na Kopenhaga 
na nnUnd>a 
na iiolandji 
ni ! zwocja 
na Norwega

SS?i
54*00

120* -

lOOtf*--
10—

1425—
720—
25*00

130*- 
16—  

190*— 
140*— 
ISO—

żądjją:
3000— 

57*- 
12 > —  

1160*- 
180*— 

f326—  
79(7— 
28*00 

1( 50* ■ 
38—  

140—  
18—  

2K7-* 
150*-lsb*--

trtnsakc.

m L m z Ł H

Ncwnśót hltrikcjol
JiaDłeajf , G m ‘ d  i b r i n t t i  t

v/yświet!a od 10. lu'ego 1921 

prześliczny dram at w ytw órn i M ORDISK ptPlilsiiiłi! Ha!żfSs!*i
W g łi anej RUB ą n  1MB A  V  g w l.«£ a  

roił ■ * & 8*® »  *  iO o w a ,
Doborowe uzupełnienie. Hoskcmała ilustracja muzyczna.

Bror.y oświęc mskie
i posiewns Ventzkie§o 

Centryfugi cis mleka
Kuliywatory 

Młotarnib roczne . kieratowe 
Młynki dn czyszczenia zboża 

Obsypniki eo ziemniaków 
Pługi Bachera i Ventzkiego 

S ecziarnie 
Ule słowieńskie iamsrykrńsk e

poleca z :.at, ciikit dstową dostawą

Syndykat ro ln ic zy
filjfa w e  L w ow ie , P la c  M & rjsck i |0.

Biegle] Stęiiot/p >wlk<
posznkuje

S k a  A k c .  „  A  L  T O - M O T O R «  
L«iAw, ul. K (ternikr I. #4 -81,

Posada natychmiast do O; jęcia. -  Zgłoszema tylke 
popołudniu od- 5—6.

j / T f >  chcą korzystnie kupć łab 
l\ i U s ne^  kamienicę, wilię 

iub majątek ziemski, niech 
się odniesie dc rzędowo upoważnibosi

‘" “ „ F O R T U N * ”
Lwów, ulica Friedrichów 8

i fi. piętro — od 2 do 6. 1518

Zsżotiusgtr Pomocnika
handlow ca, b u fe tow ca  —  poszuku je 

T «w . wU R O P A S E «  
A N T O N I M OOR & J E P Z Y  STAC H O W FC Z

Lau ri, Akademieka 24.

A TR A 2 4 Ż N T
W  PASTYLKACH

poiacaLTitOSZOW aKI. g i t )A k a d e m lc lt a 3.

Hoże i wrdelce
stalowe w drewnianych oprawach ora* 

z chińskiego srebra  poleca

A N T O M  H A L S K I
Lwów, Sobieskiego 3. 2814
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B azar krajow y L w ów  ulica Akadem icka Nr. 10. Sukno na ubrania rięskis. — Kilimy
T o w a r y  b ła w a t m .  — S a t-dak i. K o c e .  — l la | a l la a ,  — J to a ż ą .  B iyd ła  u t »  p. 
— — — — — P n y jm i t i c  p r z e d n . lo t y  d o  s p r z e d a i y  fcom iaow e| . — — — —

Kinoteatr „LEW1’
PAN TWARDOWSKI

Wielkie dsieło filmowe w 5 częściach w wykonaniu arty­
stów polsk. wytwórni .POLlłtLM* w Warszawie (Liiuania).

OSOBY:
Pan Twardowski..........................Bronisław* Oranowski
Paru Tw ardow ska...................... Wanda Jarsiewska

I Królowa nimi  ...............Marja Krzyżanowska
D ja b e ł .........................................Stanisław Brdińflki
Pokurcz .....................................Paweł Dudziński
Car Iwan G ro źn y ...................... Antoni Piekarski
Ulubienica c a r a ..........................dilaKamińska
Stary Bojar................................. Antoni Siemaszko
Młody B o j a r ............................. Władysław Grabów.ki

Reżyser: Yc.ktor Biegański, 
rl.miy — fauny — rusałki — czarnoksięskie sztuki— sabat 

czarownic.
Część I.: Na dworze Królowej rusałek.

„ II.: Lewy njahelsUe.
III.: Uczta u Twardowskiego.

„ IV.: Na dworze Iwana Groźnego. 30łs
„ V.: Miłość ojczyzno zmywa wny.

Nauka 1 wychowanie.

E ca le  u  u a n a r  — 
S z k o ła  ta ń ocu r  m o>  

d i.y c h , pod kierownictwem 
Stefana Niemczynowskiego, 
przeniesiona z kasyna oficei 
skiego do wia^n^go lokalu ui. 
03 “ olinakicn  iO., Pala 
byłego Teatru Wodewilowego). 
W pisy na Kursa tancow mod 
r.ych (Fostrot, On. siep, Bo­
ston amerykański,Tango i in­
ne) oraz tańców: wykłych co­
dziennie od godziny 5—8. 
WieezorkHKompletyj co 
ty, »Five o’clo,ck'i< w nie­
dziele i święta. Rendez-zous 
eleganckiego towarzystwa.

288/

p p s y jm u ję  w  korn i s o -  
*  w ą  s p r z e d s ż :  Gar- 
derooę. uyv/any, meble, ko­
sztowności i sprzęty domewe, 
oraz kupując płace najwyższe 
ceny SnŁAD K u  M IS  OW Y, 
Kopernika 22- 2737

motorowe, parowe 
okomobils, motory po­

leca .PILOT* — Lwów, Ba­
torego 4._______   2634
» y  u p lę  obyizy wybitnych 

polskich mataizy. Zgło­
szenia pisemne administracja 
Kurjera lw. .Amator*, 2738

Fr :> n g a la e
Wąska 8. 

czakowskiej).

donnę legons. 
(Począićk łz- 

2952

Te c h n ik  in ż y n ia r  p o -  
u t lk n j e  in k o ji  » ■ >

t«m a t| k i>
administracji 
pod adresem 
ka*.

Zgłoszenia da 
Kujera iwow. 

*406 matematy- 
2999

Posady i piace.

Mł o t y  sprężynowe, paro 
we, tokarnie, heblarki, 

gryzerki, rury płomienne, ga- 
try, motury, la tomobile, tur­
biny poleca »PILOT« Lwów, 
Batorego 4. 2924

■ fo r t e p ia n
»  honiowv

Bu c h a lt e r )  pierwszorzę­
dna, samodzielna siła, 

natychmiast poszukiwana. 0- 
Terty na razie tyifco pisemne 
od wybitnych sił na adres 
.Przedsiębiorstwo Handlowe* 
BIAŁuBuRaKi i KN0PIŃSK1 
we Lwowie, ui. Legjonow 1/L 

żs979

Forster ma­
honiowy z mgiUaką me 

chamką, zupełnie nowy, dkne 
figury Wenus, jedna i białego 
mafUiuru, dr4g* * brązu, tut- 
-gjąca się jako dekoracyjna 
lampa, stojak marmurowy do 
sprzedania, ugiącLć można od 
2—5, Othionek 12, prawy 
parter. 2953

Fortapian
ir r spmee 

cuski 1U. piętro, drzwi wprost

krotki, krzyło- 
sprzeuam Hotel frarv

schodów 2964

tik  k a w a la i*
p o t r z e b n y  za  

p ła t  i  5 0 0  m k p ., a tik t 
p i e r w s z e g o  a to lu .  Za*. 
r *w d  d ó b r  T Y R A M  A 
W o ło s k a .  9991

■ In a z jn y  dwie nożne do 
szycia, prawie nowe 

sprzedaj i Plac Mariacki 3, 
III. piętro, drzwi 66, 2967

L e ś n ś t iz y  z mts/.ym egza­
minem, żonaty, młody,. , ___ . .___

ter ndb* i ; s a £hri
Borzemski, Lwów B arta  6. mororwicza b- 

3015
U gn idA J l
w  nlerwszoi

w sile wieku 
pierwszorzędna sita, w

wszystkich działach pecjali-. 
sta, poszukuje posady zaraz 
lub ud f. kwietnia br. Łaska­
we zgłoszeni* przyjmuie z 
grzeczności Tr W, Starcka 
Synowie, Salon kwiatów -—
Legionów 1 ______3013
aa. o w a la  do kucia ciężkich 
■ w  wozów poszukuje bro 
war, uL Kleparowska 18.

3007

C* p rZ e d a k ą  realności bez 
™  kosztów dia właściciela 
zajmę się. Inżynier Chrza­
nowski, Zimorowicza 6. 2984

n om5 *  fo
dwupiętrowy, kom­

fort, okolica Piesars.dej, 
480.000 i inne 
zanowski, 24 

2983

F ortep ian , maszynę Un 
■ derwooda, Remingtona, 
instrumenta miernicze, kasę, 
mikroskop, motor, domek 
przedmieścia kupię. Pośred­
nictwo wynagrodzę. Chrzano­
wski, Zimorowicza G. 2986

Ktipno i sprzedaż.

Tr a i  'e m is je ,  łożyska, ko 
ła pasowe łożyska ku 

lowe, koła linowe, pasy ró 
żnoródne, liny — poleca. 
PILOT', Lwów Batorego 4.

99251

Ka m ie n ia  młyńskie po 
cenach konkurencyjnych 

oraz uszelkie. maszyny mły- 
ortskie, turbiny, motory po- 
Jeea .PH-OT* Lwów, Bafó- 
rego 4 2877

U H s ł t a r d f  f r a n c u -  
1 ,1  **“ f  yr beczkach i na

JSkulski, 
300a

wagę sprzedaje — 
Sapiehy 31.

i l la  ślicznie położona z 
półmorgowym pięknie 

założonrm ogrodem — sadem, 
stajnią ipurowaną d ł 6 jzl., 
w najzdrowszej dzieluW Lwo­
wa do spr..edama za 1Ś00 ty­
sięcy marek. Zgłoszenia listo 
wne do administracji pod 
.Weranda-. 3003

K "R .ę
ma n

skrzynię 
pian .<r*rduiej 

Panieńska 29.

na forte-, 
wielkości. 

30u4

W

2IIMNE KLEJE
(K A L Y L r l i n t : ) .

wszelkiego rodzaju dostarcza jako R peytfu liiość 
każdej ilości ze składu w e  Wiedniu z wy- 

albo transito ze stacji niemieckiej albo 
we Wiedniu, resp. transito Wiedeń.

Firma WILHtLM MEURER,
fabryk, k le jow f, W iedeń, IX W iderhofergasse 3. 
Proszę żądać wzorów i oferty. —  Poszukiwani 

wyłączni zastępcy. Ó39

w
wozem 
ze składu

RkuUJCItSll DZIECI!

*
■ m m m

Wasza ulubiona gazetka 
obrazkowa, pod redakcją

kM. Buyno-Arctowej,
*  p o  p r z e r w ie  

z a c z ę ł o  w y c h o d z ić  
, o d  I g o  lu t e g o .

•a Kwartalnie Mk. 130'—. Prenumeratę przyjmuje 
|  KSIĘGARNIA NAUKOWA -  Hotel Goorgea, Lwów.

KURS WfDSENNY
w  t z a o i i  m o d n ia r s tw a  profesorowej

Heleny Waltosiowej
rozpoczyna się w  s o b o t y  12. su tego . 

R a o o n y  k u ra  p r z y a p io s z o n y  d la  p ań  z  
p r o w in c j i .  _  . . . .

W p is y  cu d z iien n ie  o d  g* 12 -ej d o  l-kr| i *»d 
g o d z .  3 -e j d o  H t j -

*
Z a m ó w ie n ia  na  k a p e lu r z a  I p r z e r ó b k i  

w y k o n u je  a ię  n a ja ta r a n n ie j  p o  C en a ch  
H m la L ^ o w a n y c h . 2920

Fianhi wiiiidw L. SHileniewstii w SaniliL
zakupi zaraz kilkaset metrów sześciennych

a e s e k  ś w ie r k o w y c h ,  j o d i o -
—  —  try t li,  s o s a o w y c h  —  —

nadających się do robót wagonowych, oraz

— 2 0 0  b r a s ó w  d ę b o w y c h  —
85 mm. grube, 8. m. długie, 280 mm. szerokie.

Łaskawe zgłoszenia pisemne skierowywać należy do 
Dyrekcji Fal/ryki, która -apode, wymiary i 

potrzebnych desek.
ilość
1369

PASY SKÓRZANE
nalwchy k o w a ls k ie  
k a s y  i k a s e tk i  

„ I f^ r th b im a * * ,  
m -., c yn y  dp  p ra n ia ,  m a g ię  k i r b o w e ,  w a g i  d e -  
.  y m a ln e  I b a ia n s e w e ,  p a p a  d a c h o w a ,  n a r z ę ­
d z ia  t e c h n ic z a e  i g o s p o d a r c z e  p i ły  d o  g a tru , 
la s o w e  i c y r k u la r n a ,  > że  d o  h e b la r e k  p o le c a  
KL K IE R SK I, L w ó w  P a r a ż  M ik u la s  : ł . « .  2902

E u r O i l P

A a - ję
A m e r y k ę

Śwl al;

A fr y k ę
A u d tra lję

NAJSKUT-CZNIFJSZA REKLAMA NA PROWINCJI;

t i„ZIEMIA LUCELSKA
Lublin, a o śc iu s zk i 8.

— Naiwiel.szy polsk: dziennik prowincjonalny. —
SzztpJ iL t) o z  w yóaw n ietw a .   Jedyny
w Król. Polsk. dziennik prowincjonalny wychodzący 

Dp I  >IAŻY b*»EHHIE 
szeroko rozpcwszecuniony na prowincji Królestwa 
Polskiego i .Małopolski, zwłaszcza n a  t e r e n ie  
w ie lk ie g o  i n o g a t e g o  W o je w ó d z tw a  Lu, 
b e łs k ie g o  l i c z ą c e  t r z y  m iljo n y  ra le -  

a zm a ń c ó w . 2884

e a ly
orej.ouje nasza organizaqa kupiecka. Rozporządzam** naj­
lepszymi referencjami bsiiKÓw angielskich, amerykaisKich 

i i auslralsKich.

Posrukujemy kr i pca
rozporządzającego najlepszemi referencjami, który posiada 
stosunki z sferami rządowemi, fabrykami przemysłowenu 
i placówkami produkcji. Oddajemy zastępstwo kilkuset fa­
bryk i plaoówek produkcji i pragniemy zastępstwa podo­

bnych przedsiębiorstw Waszego kra,li! 622
Odpowiedź pod szyfrą „N U G 6 E T  306M  do uiurr anon­

sów „Praga11 w P it,dze I. Na Prikope 33. Czecny. 
P o ja w ia  a ię  r a z .  P r o s z ę  w y d ą ć .

7, Czechosłowacji oddaje się zastępstwo fabryk porcelany, 
szkła, obuwia, trykota ży, bielizny, fabryk tekstylnych, 

skóry artykułów spożywczych etc. eto.

NAJUPS2Ł HA PB0W1NCJI MIEJSCE OGŁOSZEŃ'

Z a rządy dóbr i fabryk
mogą nabyć dla służby folw.-.rcznej i robotników

Buty i i m  s * i  *i ~  WSS
bardzo przystępnych w  H U R TC W R I ó la  ttONSUMÓW
Lwów. ui. Romanowicza 11. —- Na składzie także wielki 

zapas rriaterjałów odzieżowych.

O f i a r u j e m y
p e lf fM z k ę ,  t a ­

t a r k ę ,  p r o s c ,  f a s o l ę
M ,  suszone w y t ł o k i  
b n ra c z a n r , ja k  i wszel­
kie inne Diody rolnicze.

f t C H B O E h E K  &  Z I E L F E
B a n k  R o łn ic z o - ł ia n d b o w y ,

°906 P o z n a ć ,  Aleje Marcinkowskie 3. b

K u in t .

Z g in ę ła  suka legawa ostro- 1  
włosa, vzeko)adowa, na- ‘ 

kiapiana, kuleje na 'ewą tyl­
ną nogę, znalazca otrzyma 
sowita itag”odę. Kocernika 60 
L p. ' 3017

f  g r o d n lk  obcina drzewa 
w * owocowe. przesadza 
kwiaty doniczkowe — poszu­
kuje pół morga ogrodu z mie­
szkaniem w dzierżawę. Pia­
stów 11 A. Ogrodnik. 3016

U l ę k n ą  willę o i  poko- 
■ jach, komfort, stajnię 
wozownią, ogromm-m prze­
szło morgowym ogrodom, za­
mienię za kamienicę blisko 
śródmieścia i dopiac® Mar­
czyński, Watowa 2. ’ 3008

Mieszkania.
» o k ó j
•  cko ii

i l la  ze st&juią i 3 jnue I 
zaraz do spireaama. I 

Wiadomość' Grunwaldzka 1,| 
od 1 —4, Preyer. 3006 !

kr.walerski elegan­
cko nrnebloww osnbne

wejście koniec Listopada, za 
siano lub karto” , do ™-yn:i- 
jęciu. Ma.czyński, Wałowa 2.

3009

T a r g  p o z n a ń s k i
odbadzisi*

się
w P m ’u

J M R S H  
P O Z N A Ń / K I

ot 28. moja 
do 5.czanr- 

oo 1921.

W Y S T A W A  WZOROW PRZEMYSŁU
w sze lk ie go  rodzaju

JA  Iniorniacji ud/.ielii i przyjmuje zgłoszenia

JJ MIEJSKI URZĄD TARGU P O Z N A Ń S K I E G O
» Poznać, Nowy Retusz.

\\  Ad:, tclegr. „TA!>G“ 1'oznań. 2721 Telef. 4251.
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